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Ma sztandarach, pod któremu w roku 1831 

pttłki polskie «złj do boju przeciw Moskwie, stal 
sapią^ „Za w o ln o ś ć  n a s z ą  i w a sz ą .*

j*B sztandarach, pod któremi walczą dzisiaj 
ttdaey , *nalBŹć mcnźraa topie .sąpi napis.

W raku 1831 powstanie ufJ»dłu, i ^pi Poj
ące ani Moskwie nie przyniosło wóilnosei. ■ Tym 
czasem dzisiejsze powstanie chbeby upadło, toć 
jaiUneyuiosh, wolńi^ć,społeczną, zrównało s ta 
ł y  m  Polaow, a jeszcze większy wpływ jyy$ąrjk> 
T wywrze jew oze na. Moskwę ąaipą.

Pizyczyna tego zjawiska tkwi w mtiume 
dzisiejszego powstania W f. 1881 Łydo ewoecj 
powstanie wojskowe. Nje poruszono zasad 'Spo
łecznych, nie użyto ich jako dźwigni, do powsta-l 

narodowego. Klęska wojska sprowadziła 
więc i zupełny upadek powstania, a w narodzie 
samym, prócz jednej niewoli, nie pozostało śladu 
po Jtiną, W dzisięjszem powstuuiu ugłoszouO yO- 
waośń wszystkich atftD^w i wyznań, uwłaszczono 
włościan. Moskwa chcąc sparaliżować powstań 
cze usiłowania, musiała zejść i na to poić, i.r.ÓŁ- 
puęząć walkę z Polską równą bronią

.W Królestwie już,, j^  ubiegł Rząd narodo
wej. Kie mogła ona tu przystąpić dą uwłaszcze
nia włościan w pierwszych dwóch, trzech mie
siącach z powodu, iż więksBość prawie właści
cieli dóbr nie przystąpiła była jeszc-ze do po
wstania, więc potrzeba ją  była.oszczędzać. Wie- 
śepołąkiemu zdawało się, iż z szjacbty utworzy 
żywioł kontrrewolucyjny, Tymczasem Rząd na
rodowy miał dosyć czasu ogłosić uwłasz.czenie 
między ludem. 'k W i a 'i

Na Litwie powstanie wybuchło później, i tam 
właśnie szlachta-pierwsza chwyciła zabroń. Tain 
więc korzystąuo z doświadczenia, uczynionego 
w Królestwie, i nim wydział Rządu narodowego 
dla Litwy zdołał przeprowadzić uwłaszczenie, 
Moskwa ubiedz go chciała ukazem, uwłaszczają- 
■cym lud i przecinającym wszelkie jego stosun
k i z szlachtą. Rząd moskiewski zniósł płacenie

■*u #b
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zupełne uwłaszczenie
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w szelkich dalszych

czynszów właścicielom, a kazał okup składać
do kas skarbowych.

Jakkolwiek lud w gruncie rzeczy źle na 
tem wyszedł, bo włośeianin woli opłacać okup 
dworowi niż do skarbu, gdzie z praktyki wie, 
iż tysiiąee dozna przykrości i zdzaerstw, jednak 
położenie kraju to sprawiło, iż włościanie na 
latwie przestali i czynsze właścicielom 
i nie okładali okupu skarbowi, który
Sóbie w chwili powstania ich narazić, 
pominął się o opłaty. De facto więe nastąpiło

opłacać 
nie chcąc 

nie a-

i łrc-*- o*tJi
Toż samo scało się i w Zabranych ziemiach,1 

cnaciaz aa innaj drodze. Tam weześ.derć/głcszo-, 
nw, iż powstańć) polscy przyniosą złotą hramotę, 
i lud własnością obda»zą i wolnoścją. Powsta
nie istotnie :>d tego rozpoczęto, ’ Ohćąe. hid Od
wieść od powstania, czynowniey moskięwścy na 
Własną rękę jeszcze wieke. t  Ożjniii wJoścHanbę, 
przyi zeezema w imieniu cara 7 spraw ili; to.j-r 
końcu,'" iż liid "przestał i, i&leżytość odmbaać, i 
czynszów nie płaofł i okupu nie jskładal. ęoias3

-Patrjoci polscj idąc sa rozkazem Rządu «*-. 
rodowego nk  dopominali si^ o: nic; ą czyauwm 
cy moskiewscy “nic &mielj izmiWu tain lifl-do 
powinności musząc, gdzie właścicielami byli 
zme skwieem Polacj lufb Moskąlc Jedni iiie 
ihciell ludu wymogami sw< mi zra?aćido po w s a 

rnia, drudzy nie choieli egzikucjami surowemijludu 
do powstaria napędzać. Na jednam i na hriugiem 
najlepiej wyszli włościanie, bó przyszli bez wszfS- 
kioh Ofiar do-> wszystkich prar- :.9rno(.afls Yi

Wolność i taktyczne u v i ie zupełne
ludu w majątkach prjtWatuydh La Lityrie i  #  z5a- 
branych krajach, uńisiałj oddziałać i^awlośóidn 
skarbowych i apauafeoWych. WidząC co się  dzieję 
obok, i oni niebawem pśzdstali pi»ci/ .czynsz, 
a nie śmiano icli'  pSzyUuszać, z obawy napę
dzenia ich do ónozU powstanozego. i T i

Podobny stan na Litwie i fr ZabranyeL zie
miach nie mógł pozostać .ajomuica. dla włóścfefi- 
stwa w Moskwie samej, Zaraz w kwiemia il̂ W 
maju ząprzesiaii włdściuiie odby wania wszćłLlóh 
powinności, płacenia czynszów w” czernićhówśRiej, 
smoleńskiej, pułi,awsk«ej gnbernii, Przerażana 
ruchami soCjalnem: szlachta fife śmiała domagać 
się egzekucji, zresztą rząd nie mógłby był jej 
doinagiń się wysłuchać, bo nie ijui^J wojoka po- 
dostatkiem Za zkchoJnuemi guberniami poszły 
dalsze, jedna pik drugiej, a  dziś aż p« Dra! i 
Kaukaz nięmasz nigdzie prawic okolicy, gdzieby 
włościanie sami faktycznie nie - uznali się wol
no mi a gminy właścicielami dzierżawionych gian- 
tów Szlachta moskiewska bojąc #ię rgezi, mil
czy i nic wymusza na włościanach płacenia 
.czynszów lab okupu, a czynownicy. i  góry mają 
nakazy,; ^.by niezem Pie dra2nit włościai.1B Cal» 
Moskwa, zupełnie.-ogołocona i  wojska, oddana 
jest na laskę lub niełaskę ludu. jakże w takim 
stanie i czem przeprowadzać postanów iema Ctfrr 
skich czynszowj cii bramot ?- W dobrach skarbu- 
w'yęh ikaziieonych włościanie toż same odmówdi 
wszelkich powinności RB opłat.

W  podobnem położeniu wysgedł ukaz, o

ujspiw s nrMsloć w łeoi. jęoł-.aioląyb dob/w j 
ksoryiL dbnoszą idlegi aflij i ■ -’ąr i ógłosil wozy,'| 
stkioh włościanLóhr koronuj cb lub apaoazowyrii 
'BiO.lpymi ipDsiftdAK^W gruntów Jgio&ił, bo nić 
•om iiftęgpu nifl p.ozuątąwiab Za tum mUsi pójść i 
uwła« tezew* bWwłiłsunkuwe włośman dóbi piy- 

'WatujCii IKaidanj Itysiącletuiej 4ewnl. ludu pę 
Wftjft dd IfBttylii&a gja pójpzic. i ftpżdęk flżistti. 
t .eiTaki-ło .ifpływ wyw.erc boiska i peiwntame 

pplsWe na Btur Mnnk<«y. 1 Jak przędstawiudia l i 
tewskiej b^aew^ spj-uw^^iły żaięBiępjn poftdłłń- 
Sfcwa i i pań^cjsyz&y tąk uwłaszczane włościan 

jjząd *ayądąwf  ^rogiam a'^ ' z 22 śi*ÓZ»ia 
•a irsw śft^P  w nu«nępsiwacb i  uwłaszcze
nie i wolność caiego moskiewskiego ludu. Woj- 

pplityęzM Roł«&i, upr^W^<Li również 
fpj*ą>ś4 ppluyęznłj #jafodu:
rm o l jvb u is J jji  a..r!gorr rmiwóm sTA - • i
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za łfi-aniCh.
Najważniejsaem zjąwiskicn. chwili je st zmiana 

Aopti, m gabinecie beujiński®. Zjazd króla pru- 
‘dśfcgo • w GtaJteiii z cesarzem Jtpsli-ji. i )dekiliraejp 
pCWii po dziennikaeh rozsiane każą -się doin ŷ  
Maft, ;że gotuje ,«ę nbwj z natchn^ma m oskie
w skiego zamaeh n » i« g ed ę  uuearstw imerweniu  
jijcyeb X Toi.?kę.- z ,tłn iem  19. lipea, Lie^y hir. 
Jt^ciiberg fdruuiłaie wyrzekł się Moskwy/ nastała 

1 -dla kcięcia Grorczakcwa konieczność bgłądnięcia 
sus Ma gtfbiuetein, którrby!przyjął na piabie roię 
póśredmKŁ nnędzy Peter-burgien ,'î a dwerai ci 
-aawŁudfliomi Anstrja przeszedłszy formamie do  
oboaą Ktocarętw zacnpdnicŁ, uczyniłi się stroną 
w sporze !cywilizacji i barbarzyńsiweiE,' i m epo  
dobat, byłe d la  p iej, w ytw iadezać Moskwie dałe/i 
z  powodzeniem u»ingi > pośręduietws i Moskwa 
lisradiła ’ z nią Aze^uaka lojalnego. .**Prasy zaś  
związaiw. solidarnie z Moskwą, no- m ogły tak 
dmgt) juzeii awiać w radzie mocarstw, jak diug 
tw orzyły jtduą zPetersDurg.eui parfję. Milczały, 
ograniczając się tylko na pokątnych mtrygaeh. 
Kie ma^ąc bdwagi -pomagać Moskwie zbrojno 
w n>yśl konwonej' 'z d. 8. 'utegh, nie miały z 
drugiej strony głosu przy rokowaniach iritefwęn- 
nyjny^b, i  ztąd mi mc gM ąctj cuęei pomagatnia 
sąsiadowi, ńK .pomagały mu w eale Teras do
piero zamyślają wkręcić się zni-ęmaeka do akła* 
dói«? dyplóraAcji interwetóująeej, udają*, /ów nież  
ohlęć iinterwoaiawwrią za -Pjlską, .i pozysKać tym 
spusohewi todnt do jłaecznikatówa o *  korzyść 
Moskwy, i / d  ęie łod osersinb s s s ią  if^hei

•Pilipflf' ,iaJt«[rgim,omiijąi\ AUBija o[łuseua Mo- 
SłfWę .dokum.entmu jyfy i Moskwą stanęliśmy na 
punkci* ofeg,czenin silnej, Lo potrójnej kofclicji

a*td. ifovw» w ąic iłsJii o 
jnzeciwko *obie. j .̂ołoiiafip j«st grożą*. Tf^ha 
siebie ratować f sąsiaRa pętotsbftrgskiągt .iA-lćź 
ioy naszą przyjaztdt jawną dla tegoż fląmtda 
jesteśmy skazani faktyczni* taa »ieaotę dyplo
matyczną, a z sąsiadem dyskusja jni prawie ufi 
ukońgŁeińu Czyżby nie był® rzeczą AtoSOWną, 
zamaskowawszy się. powiedzieć gabinetem jżaoho- 
M aita , I anjt przyśtejemj U. I program i 
chucony fakufc czynić Wraz * wadi: przedatawte- 
nia zatwardziałej Jitskwie. *#d przybytku głowa 
nie zabołi, a Moskw* widząi a if  cżtcreoh pet*- 
eiwke tobi*, moty prądz^ a^ąpi dU 
trzema 1 Cosarz.Napoleon r^omtiący tek wwte 
e jednomyślności Europy, fcte w&fe, c»y ,me pr?jj- 
ułie z etwarteihi raihiosy natrą jafiażą.iM- 4 wteR- 
czas bądź zdrowa P*lsk» h itóorWeacji żbrojit*, 
bo potrafim tak ra w y  kręwić i wiercićj jd przy
sporzymy sąsiadowi pej|»!raharg6kie»u drogi® tyle 
«easu, ile  ęro juz zyakcił na poaizamtemu ausTu 
z Zachodem, -ra aami zajwieor zaasowli. sńńeysse 
odpowiedBin w  boneecete pteropejslum Tytebzar- 
śem powstanie upadm* i będzie j»o wszystkieiaBłl 
-Tak sobie myśli Bisrąark jeBipiny-. i jnątohiiipittfc 
chytrego trorezafcow* ? 1
-ir u Jeżeli smoarstwa 1 zachodnie mL pózfcają się 
na ij m planie podstępnym, nateuuza? może aię 
<Ai: udać zupełnie, a Biamark i 'Lorczaków aa 
drwią z niedołęztwa swoich. Juolegów ns.Sekrrąną 

i  Tamizą. Bądzimy jednak, żc tym mzem wy
brali się BismarL j Gosoaakónr eakalwiak 
zapóżno.f ' i - 1 r. i a,

D 3; 7 m. wry wiezwmo a cjtadcii jyazasń,- 
skiej 71 obywateli połakieł poi oskarżeniem 
-9 zdradę stauu dr Berlina (id łgam uytaddi a i  
Mo dworca kolei feelaznejj jeębali dorożkami pod 
#śkóirtą piechoty i kzwalarji. Do ł/ag^mśw pt*  
wsadzano im żołnierzy 'z bagnetami. Wraz z 
wiąż Mam) wydaliła się tak ie koięiąja uądowa 
pod dowództwem kaeamoigeriebźbratft KmtjeraŁ 
Cała procędura me być połączona z wićlkiemi 
kosztami, pa których pokrycie po&ękwośtjowapr 
kilkadziesiąt dóbr polskich, a w dalszej kppae- 
kwępcji będą je  sprzedąwać zapewne > P  stanic 
oblężenia w Pojmaaskięm ^rzy^ebło.

Dzienniki napoł^onskie piszą ciągle w djichu 
pokojowym  ̂ i stawią w p.ićrspęktywić p iy ^  D'lko 
w najgorszym razie zerwanie stosunków Jtyplo- 
matyćznych z Petersburgiem. Kenti franSazka 
spadla óókolwiek zpoWodu ukazajiią się Wiado* 
mej broszury „Cesarz, Polska i kuropa^ której 
uważają za oznakę wojenny

rosi zdaje (się pić wątpić ani jeb wili Pjno•o' i

żebnpści Wojny . 0  położeniu Finlandii mówi Jak  
następuje „Zaczepne* stanowisko Mosicw^/jaKie

Przegląd wypadków obecnej wojny.
T T 7
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IV.
(C ięg dalsey.)

Jenerał Toll i pułkownik M ałujew  
mi kolumnami % Łomży, Pułtuska i 
otaczał) te oddziały, w chęci wyparcia icl. za 
gTamoę. Zameczek pod Łoszewem odparł Wa- 
łnjewa. Padlew ski zaś, sformowawszy ,się w oko
licy północnej Ostrołęki, doszedł forsownym 
marszem 6. marca do brzegów Narwi, a odtrą 
ci wszy ze stratą wojsko Tolia, p rze p ra w ił się 
pod wsią Kępa Ba drugi brzeg tej rzeki.

Ścigany znacznemi siłami, odparł Padlewski 
ppwtórnie wrogów 7. marca pod Myszyńcem i 
przechodząc przez rzekę R0S0de, spalił za sobą 
most, przez co wstrzymawszy nieprzyjaeieli uzy
skał tyle na czasie, że już 8 . marca napadł na 
Dąbrowę, wyparł Moskali za granicę i odebrał 
im znaczny zapas broni i amunicji w tem mia
steczku.

Z  puwrojepP z J?ftbrowi> ¥Jrła$  Padlewski 
w Zastawione nam adddziałyŁ.ToJla miętfey My
szyńcem i wsią Surową, i tylko po-bardzo za 
eiętym boju udało się gerylasam rozbić Moskali, ,| 
otwierając sobie drogę po ich trupach. Znaczne 
dlUy, które rozwinęli M oskale w tem wojewódz
twie, niekorzystne połażenie dla wojuy podja- | 
*d*wej, znwsrfy -Padlewskiego, ściśniętego ,przćZ 
przemagfljące oddziały oieprzyjaciólskie, 22 marca 
pńd Gorzkwią, d,obrze obmyślonym ruchem roz
drobnić swój oddział i wymknąć się z pomiędzy 
watujących na jeg o  pewną zgubę nieprzyjaciół.

Rozprószywszy swoją gromadę/ Padlewski 
pa czele jazdy przebił się przez M oskwę'i W i 
szył w okolice Mławy, gdzie drobne oddziały 
partyzantów niepokoiły garnizony miasteczek- 
Najważniejszą może przyczyną rozejścia się gro<- 
mady Padlew.lkiego, była nieczynnośi ■małych 
oddziałów, które Operowały w zapleczu Moskali 
a nie szarpiąc ich dostatecznie, pozw Jliłj skn 
pić się w znaczne diły już i  tan Drze ważnym 
kolumnom Tolla i W ałujewa, wlokącym się ża 
gromadą Padlewsktego. -

Nieczynność ta komendantów giom ad od> 
działyw ujejaknajszkodliw iej na oeróiDj tok wojny 
podjazdoMmj, gdyż p o zw a ć  koncentrować się 
nieprzyjaciołom, oddając im inicjatywę i wybór 
terenu w operacjach.

Jest to złudzenie, myśleć, zt się położjAo 
więcej zasługi, nie stykając się z nieprzyjacielem. 
Nieprzyjaciel zostawia często z namysłu organi 
żujący się oddział w spokoju, obsadza i niszczy  
tymczasem sąsiednią gromadę —  a dopiąwszy 
swego celu, nieochybnie uderzy i ua kunktatora, 
lubiącego formację. W wojnie podjazdowej -wy
darcie sobie iuiciatywy, jesi już przegraną, po
nieważ zostawia się nieprzyjacielowi wyMr 
C2asu do ataku i korzyść tę, ktort w ielki wpływ  
moralny wywiera, że się nie broni, alt że atae 
kujc siedzącego w kryjówce partyzanta

Ubolewać ,nad tem trzeba, I I  w  wojnie t>* 
rązniejazej system tęs. przyjęto i  'oczekiwać na 
padu. wręga, aamiawt aamemu praeńhodtić w  w  
c/.cpne i zmuszać go do obrony.

Obrona ubuiyślons jest zaw sze łtudeiejozą 
i więcej wymaga śił niż atak, ponieważ ten, co

się Pi roni. mig w  jji.ęgo ąderzą.T atem
rozshrzęliw^ć jmpsi sw oje -siły na wszystkie strony, 
ujmując może najwięcej w tym punkcie, g§il£
ągpąd wypadnie, ^ ć .t  : iłsioj Vcaśvt’vl

rVtak jzw yczaj ąie_ prowadzi się z całą  
s iłą ,j  po-wąg/j, *S^y?_ nawet demonstracje niuszą 
tak byM ^urftądzpn#, iięby w pomyślnym .p^zy,- 
pad,ku prząjść . mągły iFT praiyi^iwy atak, -■  
zawsze zaś aląk /, dAmouatrącją, prowadzone bez 
energii dobrze .obmy^l;ap^, nie kopcentryczuęnj 
działaniem, jpote sprowjad^ć klęskę atakującemu 
j wepchnąć , g o . w p.biouę, przecinając go na 
^woje. Atak 0p. na Radziwiłłów je n . W ysockiego, 
choć może dobrze ębmyślapy —  był bezsępsęm, 
gdyż częściowo wprowadzone kolumuy do czyn
ności, nigdy nie mogą zachować dokładnie w y 
znaczonego rendezvouS —  a gdy tego niedotrzy
maną, i każda z osobna słabsza jest niż bronią
cy się nieprzyjaciel, wtenczas następuje klęska. 
Mając wszystkie maierjały pod ręką, zostawiamy 
sobie sposobność, krytycznie “przejść tę katastrofę 
na _s wojem miejgeu.

Nagabywana przez znaczne kiły moskiew
skie, gromada Padlewskiego usuwała się yr  
Augustowskie, gdy równocześnie oddaiał Gzan- 
IkóWskiego Ubliżał się z nad kolęi petersburgsko- 
Walszawefeiej de posiłkowania iswego naezef- 
■sSka, kłóry osaczony przez przeważające siły 
:wróga, pfzed nadejściem jjesacze ofltateeznęj mu 
igtofeąc.ej «guby, rozwiąza Twój korpus, roedra- 
Ąjitiając g©’toa male^bstfće, iktet»e po mej większej 

tołzły- ^tfezęśłi^łb. ńiezasaodnej zagładate 
X** lOłtóział Gatóokiógo iłea iu astrti^  ®a>koi?ij^ć 
Padlewskiego, posunął się szczęśliwie przez So-

(diaezew s.w Tjockie, zagrażając f  tfie|iokojąc 
tyły Moskal przociw Padrew^kienm Hagraińu1 
daonych nąd Na^wfe. G .isianji.Mvd agelub aia

OstateteŁ Mm' inoarcś -wałcżotw koło Sec za
cina i pod Olszanką w  jpkolicach Suw ała, zmn- 
szając tu komenderującego jenerała Lichaczew^  
do wstrzymania się w Augustowski,em. To w oje
wództwo, ogołocone prawie przez wojsko 1no7 
skiew skie, które powołane zostało' do 'Litwy, 
na nowo z całym zapaleni podniosło Woń prze 
ciw  Moskwie, napadając na stacjach kólęi ruz 
Tzucone zastępy najezdników.

Atak powstańców na stację potl Kozłową  
Rudą zmusił ostatecznie Lićhaczewa' do po
wstrzymania swoich w ojsa w Augustowskiem. 
tem więcej gdy 22. marca n ow yf oddzia gery- 
łasów okazń l'się  pod wsią Pęskie, nad rzeczką  
Bobrą, rozpędzając kilka rot podpułkownika 
Heinse, który strzegł tyłów operującego w  o k o 
licach Siem iatycz jenerała Maniukina,

Gromada ta pobiwszy H einsego, przeszła  
przez Tecian, i zajęła potem oko iicę  Knyszyna, 
utrzymując zw iązei z powstaniem litewskiem.

Powstańcy, którzy rozbili załpgę moskiew  
Ską pod Kozłową Rudą, posunęli się hż do K o
wna i zaalarm owawszy w tem m ieście Moskali, 
usunęli n ie  w poblizkie lasy, omijając odwetu 
szukających Moskali. 1

W alki przy końcu luarca r  Augusiowskiem  
f sąsiedmem Podiasiu, barbarzyństw1! w Siem ia
tyczach, spowodowały’ Rząd narodowy do w y 
dania rozkazu powstania całej L itw ie .c Na dane 
hasłe podniosły się powiaty kowieński i tel- 
szeński, dopierający do brzegów morza, aby uła-



E l  i u f lod stu !at taję ia  względem swoich sąsiadów, 
wydaje wreszcie naturalne owoce. Nadeszła 
chwila wymiaru jprawiedHwości, ą Moskwa sgaka 
nadarmo w owej fjotrzebic u sąsiadów pomocy i 
wsparcia. Niątylko pa Połr Jniu i Zachodzie, ale 
i na Północy _est ona otoczona żywiołami pal
nemu Ze vęzgłędu na politykę, jakiej się Szwecja 
na przyszłośi trzymać moźo i ogółem w celu oma
mienia Europy Moskwa nie szczędziła od początku 
powstania trudójflf wieby otrzymać adresy lojal
ności od Finlac Sczyków. Trzykrotne usiłowania 
spełzły naniczem._FiriIaadczycy, przyłączeni przed 

. oC laty bez wojny i jjuyyudu ndq Moskwy i p o 
zbawieni swych praw, niedarmu zostawali tak 
długo pod, jarzmem m o s k ie w s k ą ; pQ6ep,li_fijii 
że boji ń jes t jedynem uczuciem, k tó reś można, 
zmusić Moskwę, by pi.-.ynajmniej w pew ucj czę 
ści uznawała prawa ludu nnlundzkiege, " I nie 
oszukali się w swycn obracbowaniacb. Gdy się 
przekonano w Petersburgu ,'1 że ani groźby,.' anf 
pochlebstwa nie. chcą skutkow ać' i ' że żadnego 
adresu nie nadesłano, zwołuje ukaz carski sejm do 
Helsingforsu na dzień 15. września.JłSęjm ten, 
przyrzeczony aktem ustępstwa z r. 1809, nie byt 
dotychczas ani razu zwołanym Morntng. Pont 
mówiąc następnie o materjalnych i.moralnych 
dolegliwościach Finlaudczyków, dodąjef „Nąjwię- 
kszen/ czegoby^się Moskwa mogła spodziewać 
W razie wojny, jest neutralność Finl&ndczyków, 
ale i to iylko god tym warunkiem^, gdyby pozo
stawiła 'm zupełna kontrolę swoich finansów i 
wycofała z kraju garmzon moskiewski. Fintami-' 
czycy życzą sobie bardzo, całkowitego oddzielę- 
n.a od Moskwy. Należąc do federacji,skandy
nawskiej, podniósłby się w krótkim czasie kra. 
ten tak pod względem politycznym; jakoteż ma- 
terjalnym ; " a  gdy nadejdzie * stosowna chwna,. 
rozstrzygną Finlandczycy sami, czyli zechcą wejść 
w związek ze Szwecją, lub czy ..mają się zado-. 
wolić prawami, presją noralną wyrruszonemi od 
cara, a me m&jącemi żadnej rękojmi trwałości. 
Mwgą oni byc zapewnieni, że my Anglicy zwrj- 
ciniy z współczuciem nas/.ą uwagę na walkę o | 
wolność, którą sami tak drogo cenimy: ale uwa
żamy za rzecz stosowną naprzód wypowiedzieć, 
że Finlaudezycj nie iwają się spodziewać od Eu
ropy gwarancji ustępstw .mosMewAich ‘ (

KoresnondenŁ Czasu pisze z Paryża ,Rep'ika 
Jraeob auscaustwl ma wyjść dj 2. czy 3,. sierpnia. 
Będzie ona „wspólną,“ ale nie będzie jeszcze 
„uliimąt abfiteJDomagit się ona odpowiedzi kafe- 
gorycznejYi gi-ozi zerwaniem stosunków.' Replika 
ma być posłaną riie przez Belgię, lecz przez. Au- 
s trję .' Za -parę tygodni rozstrzygnie się stano
wczo kwestja wojnji, Pogłaska o upadku księcia 
Gorczakowa i gotowość npokorzenia się Moskwy, 
me zdaje się być prawd 'iw ą / pomimo, że M. Post 
uważa dalszy opór Moskwy z a . . .. śmieszność.

„Zręczne przynęcie zawieszenia broni przez 
Rząu narodowy polski, sprawiło tu dobre wra
żenie. Odezwę pułkownika Milkowskiegu do 
Rumunów uważają tu za klasycznie wzniosłą

„Pogłosaa moskiewsko pruska o wystąpień.u 
Prus z medjacją, wzbudziła tu oburzenie. Takiej 
podejrzanej medjacji Zachód by nie przyjął.

Dni Iurnowe przeszły spokojnie. Nie wystą
piono i  sądną manifestacją za Polską i dobrze 
zrob'ono. Debro naszej sprawy wymagaj, aby 
Franeja byh spokojna i wielką."

Szwecja zaw.ązuje obecnie ściślejsze sto
sunki z Włochami. W Sztokholmie bawi wla 
śnie książę Amaąeusz, najstarszy syn króIąW jk- 
tora Emanuela.

Zdrowie GaribgMego ną najlepszy usodze. 
Od d. 11 lipca rana zaskorupiła się zupełnie i 
nie doleg* bynajmniej. Dyktator jeździ konno 
po Kap. erze lub przechadza się o kulach. ■

twić dowóz broili; powiaty zaś dynabmgśki. 
łuczyński i siebieski porwały za broń, aby 
wstrzymać na miejscu porozrzucane garnizony 
moskiewskie w tych okolicacn

Pierwszych dni kwietnia cała Litwa i Żmudź 
była w pełnem powstaniu, odpowiadając hukmm 
strzałów na łaskawie u^ jelopą toftięwni^ętp 
ajupestję-

Z Kowna i \Vilna wyprawiono silne k o 
lumny do rozbici- formujących się po lasach 
gnm ad gerylasow.

Pułkownik Delinghausen wyruszywszy z Ko
wna we dwa tysiące i kilka dzjął, przez Kiej- 
aaoy i Datnow na Żmudź w celu ratowania 
komunikacji z Dynaburgiem, spotkał lę 15, marca 
koło wsi Nowobirzy z gromadą hs Maćkiewi- 
cza, która po krótkiej waite usunęła sie w lasy, 
mknąc przed przęmags .ącetm siłąmi moskiew
skiemu — Zbałamucony ijelingnausen usunięciem 
się iiiaekiewicza, wpadł niespodzianie 20. marca 
koło wsi Lęgi na drugi oddział Kuszlejki i Bia- 
łozora, którzy zadawszy MojjjąUmj, przeprawia
jącym się przez rzekę Szuszwę pod Osztanand 
znaczne straty, zniknęli jak i Maćkiewioz w kie
runku do wei K r o k 'Tw inotw — .

'-'t d, n.

Dziennik Polftik ta s  piszt o dyplomaci łfobywama ttgo  aKtu oca.enia, nastąpiły napaay 
„Journal des Deiats, umiarkowany, spokojny moskiewskie i częściowa rzeź Zginęło 17 a 
'ttgenmrleauistównjjpzpoczyns j«den z ostatnich j 19 rąnnycb, „, iO zdrowych 'wpadło vr rę-e mo- 
artykułów o Polsco temi ałowy „Kioby jeszcze f skiewskie; do Galicji zaś wróciło dotąd 147, r -  
wątpił o upadku dyplomacji.,." Większa część 1 razen z powyższem czyn: to 193 ludzi, a tyle 
liberalnych i demokratycznych dzienników, « liczył oddzjał Leszka Wiszniewskiego, który po
między niemi i Journal des Dębęita, uważa tę , dobno żyje, bo nie jest w nieyjolę wzięty, ani 
dyplomatyczną pisaninę o Polskę za komedję; £ > „ niema między poległymi, 
niczego n;e prowadzącą. Nazwiska rannych G alionów , zostającyc-

Ci panowie nazywają to sztuką dyplomacji, 
nąwet wyższą, ^.cóż bowiem może być wyż

szego dla tak zwanego męża stanu, jak  bawić 
się polityką zagraniczną? Niejedno małe państwo ( 
łoży ną ten kaprys roesnie, krocie, tysięcy tala
rów, nieusiągając n ig d y  L a w e t  je j satysfak.ji, 
żeb> o /c  zastąpionein w jakiejś konferencji eu

ntewoli moskiewskiej są następujące : 1 . Szcza- 
. ,wiński, 2. Antoni Jeszke, 5 Ludwik Czechowicz, 

Ł  Hieronim »zyn*ańczewsk., 5 Xiensander Bi- 
ber, 6. Wojciech Bartosik, 7. Józef Krzysztofo- 
wicz, 8. Bronisław Leszkp, 9 Jan Bieniedzk., 
10. Wincenty Albinowski/ 11, kowszewiez -i2. 
Władysław Oleksińjki, 13. Gadomski, 14. Tuda-

popeiskiej przez „ministra spraw zagranicznych" , siński. Między poległymi znani z imienia i nazwi- 
luh przez pełnomocnika. J  * r  ska są: 1. Jozet RuiikoTrsk 2, Eeliks Wernicki,

Upadek dyplomacji jest w ścisłym związku ! 3 . Bogdan Mańkowski.
z upadkiem tych dawnych partyj, które jeszcze -rw -a»~__
dziś w wielu państwach Europy są u steru.

Anglia me czyni tu wyjątku. Czyż może 
bowiem być coś nriwniejszego, jak  wysdać noty 
energiczne dd Moskwy i dawać Gorczakowowi 
wprawdzie odpowiednie ce low i uauki ji sztuce 
rządzenia i zachowaniu s ię  w zględem  Polaków, 
a oświadczał zarazem z góry w  parlamencie, że 
Anglia nie chce d a i tym przedstawieniom i na
ukom nacisku nawet jednym wystrzałem!

W postępowaniu tem przebija się albo uaj-, 
większa, ograniczoność, aibo nejzgnbniejsza zdra
da, tak przeciwko Polakom, jak  i własnemu na
rodowi

Dyplomacja napoleońska me jest zupełnie 
w stanie przywrócić tej sztuce kredyt stracony.
. . . .  Nie mówimy tu wcąle o rodzie dyploma
tów niemieckich, gdyż wyjąwszy Austrji, która 
zajmuje przynajmniej ■ „pewne- stanowisko, re 
szta Niemiec oficjalnych i dyplomatycznych jest 
zerem w ^koncercie europejskim.

Dawne partje poczynają giuąć, nowe życie 
państwowe nie może znieść takich pojęć, Jakie 
mają owe przestarzałe frakcje o urządzeniu1 
państw i stosunkach międzynarodowych. S tron-, 
nictwo przyszłości, któro się już mocno przy 
kłada. do dzieta, t j .  Stronnictwo demokracji 
narodowej, którego główną zu,»adą jest. solióar 
oość narodów przeriw hierarchicznym usiłowa- 
nium idfe pojedyńczyeh jak  i całych dotychczas 
-u-pszj wi lej cwanych klas, “ma teraz pr.ż.ed-Sobs, 
zadanieii przy każdej sposobności pokazać naro
dom, jak  nędzne i liche są sztuki dyplomatyczne, 
któi emi chcieli łud/.ić ich ci, có się dv.tycuc^as
^wali kierown-kam' .losów euroneiskich. :—

Za krew, płynącą obecuie w Polsce, musi 
dyplomacja przyjąć na się odpowiedzialność, ' 
gdyż bez nadziei, energicznej i nie jedyn.e pa
pierowej interwencji zagranicy, nie poświęcałaby 1 
Polska w tak nierównej walce ostatnie kwiaty 
i siły narodu. I su  o Al

■ Pomimo to, gdyby przyszło do wojny, to 
tem mniej można sobie wytłumaczyć zachowanie ' 
się dyplomacji. Na cóż bowiem tiacić tak drogi 
czas niepotrzebucm pisaniem not? iNa cóż tak 
okropnie pomnażać te ofiary. ’ jakich nowstanie 
to już samo przez się wymaga?

Ponieważ otwartość, moralność i prawdzi
wość należą do osobliwości w Swieeie d yp lo
m atycznym , Donicważ nikt nie ufa drugiemu, 
gdyż jeden przez drueiego boi się być wprowa
dzonym w mainię? Anglia boi się Francji, Fran
cja Anglii, a Austrja znowu Francji jak  gdy
by dobrze pojęte i zrozumiane interesa naro
dów były sobie tak oardzc przeciwnemi 1 , . . .

I Tylko kłamliwa, przeniewiercza dyplomacja 
tworzy takie odrębne interesa a nie właściwy 
stan rzeczy. ;

Gdybyśmy mieli mężów, choćby nie z ta 
lentem, ale przynajmniej z charakterem, takiego 
Jerzego Washingtona, tego największego ze 
wszystkich mężów stanu, którego mądrość i 
szlachetność duszy w każdym czynie się prze
bijała, i który pokazał światu żfc największa 
sztuka stanu nie potrzebuje szukać innych pod
walin prócz moralności powszechnej, i że 
klamstwh, poastęDy i wybiegi są na zawołanie 
duchów tylke karłowatych — gdybyśmy takich 
mężów mieli dyplomatami, ileżto cierpień oszczę 
dzonoby narodom !“

Kraków 4- Bioiyuia. 
(ski) Dzień , wczorajszy rozpoczął się nad

zwyczaj wojennie. Patroie. z kilkunastu ludzi 
złożone, ud wczesnego pomruku zaczęły zbierać 
nibyto podejrzane osoby, 1 do. godziny 8 - raryi 
odbyły już dwie ścisłe rewizje : jednę y .skle
pie Karola Rżący, przy udcy Szczepańskiej, dru- 
gą w piwiarni Słatowskiego przy.SławkowsRiej. 
Ze sklepu pttna Rżący,, uczęszczanego bardzo i- 
cznie, nic wzięto nikogo; od Slatowsls.iogo zaś 
wziętą sześciu, z których czterech byłe tu te j
szych. Frzycz/ną ich ąrę.ązfpwąnia było 10, ż c 
b y l i  w p i w i a r n i  — zarowuo więc byłby wte
dy obwinionym i najlojalniejszy obywatel Krako
wa, gdyby przypadkiem ,zaszedł był do Słatow- 
akiegc na piwo. Obławy patroli odbywały się 
prócz*.tego. wczoraj na Smoleńsku, na Piasku^ na 
Straaoniiu i na .Podgórzu Uwięzionych . liczba 
docnodzi podobno do 90. „H ..

W znajomej wam sprawie p.Z. J.Wywiąłkow- 
skiego, o przad-uk poematu „Bez ekaty,- o któ
rej dawniej wam donosiłem, zaszłą femi .dniami 
doSć ważna okoliczność, o której tu napomknę 
Owoż pamiętane, ze sąd krajowy uznał p. Z. J  ; 
W za uiewinnego, i skaząl 1 tylko, ną karę pie
niężną Teraz tedy sąa apelacyjny, w skutek 
rekursu c. k. prolui-atorji. z lo sI  wyrok sądu kra
jowego, \  uznając pana Z. J. W. w:cnym zbrodni 
1  5 ij05, skazuję, go ng, d.wą miesiące więzien:a, 
20 , zł, w; a. kary. i koszta procesu, oraz konfi
skatę nakładu. Przeciw ternu wyrokowi zai i es ono 
z obydw óch  s tro n  rokuii dona.iwyż?/.oj instancji, 
gdyż ani wniosek c. k* prokuratur): nie był tak
aurąwyip, ja k  orzekła c. k apeiacja.

Ziemie Polskie.
Z pod Sokala 4. sierpnia, 

(KC) Uzupełniając pierwszą moj $ re iaCję  co 
do oddziału Leszka Wiszniewskiego, i reflektu
jąc jw pierwszej chwili mylnie zebrane wieści, 
pospieszam wam donieść, że wiadomość o po
tyczce pod Korytnicą : doznanej .tam wielkiej*
klęsce, była najzupełniej przesadzoną od tych,’ 
co pierwsł pojawili, się .z tęgo oddziału w Gs- 
licji. Istotnej poraŁki me było, bo nie było 
istotnej potyczki. Na ■ widok przeważnych sił 
moskiewskich, oddział chciał się ocalić wedle 
strategicznych zasad, praktykowanych przez pe 1 
wną część galicj jssach ochotników. I śród wy- 
- r. ehs b j io s e  ? je  ęao r o ą9i>i?wi-lhjtH

Pokazuje się teraz że marerabia Wielopolski 
padł ofiarą sześciu puuktówl .Mordy na b-uku 
warszawskim ani stan oldężeu;u ani wybuch

Eov\stania nie zdołały wyrugować go z Jialącu 
rylowskiego. Dopiero n.iedy Gorczaków 7,a 

wpływem rady państwa ułożył wiadome tr/.y 
depesze i odizucił propozjeje mocarstw,. Wielo
polski,f upatrujący w 'sześciu punktach .najpię
kniejszą sylwetkę własnych pomysłów, usunął 
Się od współprac ownictwa z caren nad dobremi 
chęciami Zresztą, m >że ovć, że cała historyjka 
ułożona jest dla rehabiiitacj: Wiel ‘polskiego.

Pod napiseir.: „Cesarz moskiewski 1 szeSć 
punktów- zamieszcza r "«e.v co następuje: „Dina 
23. czerwca b. r. depesza z Petersbm-ga zawia
domiła Konstantego w Warsz „w ie, a K onstant 
Wielopolskiego o propozvc,ai-h dworów Mare-ra- 
bia wy'stó»ował w skutes tego list do 'ća-a tej 
osnowy: '

Warszawa 23. czerwca 1863 Nąjj. Panie! 
J. c. W. "w książę Konstanty raczył zakomu.u 
kować mnie propozycje mocarstw, , zapytał mię, 
jak  się ^ar atruję na te rzeczy, wyrażaj ijc oraz 
życzenie abym i Najj. Panu komunikował moje 
zdanie. Powtarzam więc Najj. Panu co malem 
zaszczyt powiedzieć już w- księcia. Powiednaiem 
zaś i i*ż się cieszę, że we wnioskach dworów * 
przebija Się duet tak przyjacielski i umiarko
wany, i że będąc ministrem Jego carskiej Wy
sokości nie mogę inaczej, jak  tylko zgodzie się na 
nie. Jestem z poważaniem bardzo wiernym pud- 
danyn Najj. Pana ■ Aleksander maigrabifi Wie
lopolski w.

Dnia 27. czerwca nadeszłe znurwu f depesza 
l Tetersburga z wiadomością, _ ż, raaa państwa 
innego jes+ zdania, i że odpowiedź, pr którą c c  
zgodzono, będzie modyfikowała o wiele wnioski 
posuw Nazajutrz więc margrabia napisał -taki 
list do ca ra .

„Warszawa 28. czerwca 18b3. Najj. Paniel 
Wypadki cisnęły się zanadto prędko, iżby było 
rzeczą możebną, przeszkodzić czemuś lub przy- 
naimniej przewidzieć cośkolwiek. W każdym 
razie Najj. p an oddasz mi sprawiedliwość i 
przyznasz, że przepowiednie inoje dotychczas 
literah e się ziszczały, 1 * ‘

«,Przykro mi, wracać ,do przeamiotu, który 
uważałeu już za całkiem wyczerpany, mianu 
wicie, wspominać o z a m i a i a c h ,  które o ile mi 
się zdawało, żywiono powszechnie (przynajmniej 
we wszystkich odezwach do Polaków; p. r.j. 
Jednakowoż N. Pan pozwolisz mi uwagę, iż po 
rownawszy czynuosć moją z propozycjami, którą 
przedstawić N Panu miaiem zasr.czyt, każdy u- 
ważać mię musi za wolnego od wszelkiej naga
ny Propozycje mocarstw są tak mądre i tak 
umiarkowane, honor państwa na wBzystk.e przj^ 
padki tak dalece zawarowany, stworzyłyby one 
tak zbawienną zmianę i w pewnym stopniu spo 
kój tak zbawienny y  iż me mogę pojąć nic stó-

. } } !
v prawjwitrm  mte.-esdtoowniejszego, nic, coby praM owitym iDte.-es.tm 

państwa więcej przynosiło pożytku, jak  tylko 
bezwarunkowi m r z y j  ę c ie t y c h p ip  JV*<J V c yj 
be ; da l s ze j i  d y s k u s j i  t o d m : aą-J. ijfuyby 
.mało stao się inaczej, t'ibym uirzał ń ę  w przy
krej konieczności o d s u n ą ć  s i ę  c a f k i e m  od  
p o l i t y k i ,  którą muszę uważać tyll^o za zgi. 
„ ją  i jiebezpieczną, i musiałbym po^traaajj wszel
ką Dadziąję, i i  1 obecność moja mogłab' byc z 
pożytkier. ■ dla pomyślności pjczyzo^" Iubr dla 
rządu JcMości. 'Poz.cstaję N. Panie V, hołdem 
JcMości wierny poddamy _AleIJsanddt• margrabia 
_Wielopolski.“ "  Ł  J L  .

Stałe się iiiun;z,cj—już . Iua. rabia sffićił na 
dzieję być pożytecznym caiowi i rrjczyznit —-  i 
ujrzał konieczność odsunięcia się od polityki car
skiej Do rezultatu'tego przypt owędziła go słu
żba aworn naraz panoni;"'i uwom interesom odrę- 
onym. Jeżeli list/ powyższe »ą a u t e n t y k ą , u a -  
tenczas ogłoszenie ich ma wielką wartość dia 
sprawy narodowej, dowodzi bowiem, że podług 
zdania na; wiirmejoź
mgłą i wiatrem kapryśnym są tak zwane zamiary 
i dobre chęci, paęskie; Nawet tTiełopolski opuści 
c a ia 1 Gotów go nareszcio Muraw„ew opuścić.

Najciekawsza wszakże, co pisze Times przy 
tej sposobności "-tfJF boy ijAi&UaAiM *V1

„Porzuciliśmy (J. j Angliaj podsiawę reiiron- 
stracyj ogoinikowycb Giormułowaośiny 'sześć 
punktów które Moskwa poprostu odrzuciła r cóż 
teraz czynić nam wypada? Czy1 przyjąć odprawę, 
czy powtórzyć rasze ządAnif, i próbować jbowi. 
zautwienia pokojowego, które je s t : prawię nie- 
podobnem? Talde pytanie stqj przed ą*un. Aby 
odpowiedzieć na nie, trzeba ckunsiaówae pier- 
>yej dorośność żądań n asz /c^ .'

_,Ti wzywamy m argratiego WielopJiłftiego 
oa swiadeerwu, który poda'.'się do dyhiisji^  pos 
wodu nieprzyjęeia ze strony Mjokwy w^i#&aów 
„mądrych i umiarkowanych,- - Jest to dowodem 
zaiozumiałości ,i głupoty, moskiewski jJJ lecz i 
dowodzi zaiazem, że nasze propozycjr małe co 
wąrte, 1 że przyjęteJ nawet ze Sifony earij^m t 
przynioołyby korzyści Polak o j  s “

, Polacy Uie przyjmują sześciu pońtetójg. kfei 
cucą niepodległości kłady ,nasze są .yrięc czy • 
stą stratą czasu. Żądania nasze pie mają żadbe) 
wartości, jak  długo ograniczają się tylko np ob
ręb „królestwa Polskiego.- By radać ,m wagi, 
należy rozciągnąć je  i na dawne ptowiucje pot- 
skife Przypuszczenia nasze mijają' sie z położe
niem dawnej Polaki (i ją fałszywe), jalf .długo 
wnioski nasze dotyczą tylko tej maiej eząstr, 
Polski, v której wzmiankują traktaty z ;. 1815 ?

E’C tegc przeświadczenia'1 doszedł organ 
konserwatycznych kupców iondynskmh na pod
stawie świadectwa Wielopolskiego, oesttc jeoyr
ną zasługą margrabiego. et Wifiiopfisk ^
nąj wierniejszy po^d^uy .figra _ppuśeił carąi To 
rzecz, nielada”.

Żona w. księcia Konstantego, która obesewie 
w iLazieukach mieszka, obrała sobie, jak VGpuńon 
nat. ' donosi ■ r.abawę moskiewską Pr , •qh~d,„a- 
jąc się po ogrodzie ) ałacow y^ c^ąwfl nilnie, 
ety  'prze ożdZająey "TB,,' si " WTTSjefćiefb
powozOWj kląnii.,ją się zwykie /  pbawj pr/.ed 
następstvłami Woźnice i .okaje. jodnaa «fcnied- 
bują 'najczęściej tyen oznak ustanowaiiia, 'mach*- 
w-U.ąc zwyczaj przyjęty, iż do ukłonów wjjąje- 
mnveb państw a, siedząc na k f e , , ' Rlużut > nie 
mie-<z»'  się-: W „ takich ra.ach w księżna
każe kozakom wsti (yrmać powóz i ha^uą du?.bę 
bat 'żvć Przed kilkoma dniami .zdarzyło 
w .źuica i lokaj pani Y abęckiej ui< odjęli nap-^ć 
z gIo\iy - Kozacj^, na rozkaz jyielkiąj księząiy 
wstrzymali powóz, ą pan? ^abęcką ^nusjała być 
świadkiem, jak każdy z jej słuj" .otrzymał po 
60 kozackich, pletni. *

Czas donosi. W LubelAieu. odd^a. pi^koWnika 
Wier -bickiego, p "junąwszy się w skutek noka^.ów 
naczelnika wejskowego lutejsk:e s , i podiaAib 
gc ' t y b k i m  ihąfszem okoł LuWiąą i i-ęczny 
aż na «-vanicę Podlaskiego, ’ spotka? pię i»m K a- 
ni a - W o l ą .  nu półr -cny wschód 0 'pa'ę nu' od 
L.ęezny, z sześcioma rotami piechoty irioflfrłe^l 
skiej, szwadronem ułabOw, dwoma. M rikłaątl i 
sot «:ą kozaków w M -26. lipca Zaatakowany 
naule w niedogodnej pozycji'k tó rą  , jak„vy«osii 
z rozkazów, Łąjmo_\fąć_mjy_-aaior_Euck i_„ g d ^  
Moskale stali przed nim wTeste, a za n invx™ 
ciąsało się ,l?ągao postanowił z tej pozycji wv; 
cofać się, co 'też wykonał w 1 po: z^dku, bąH 
dzo małą 7. swej str my stratą,' bo tvlko Bześciu 
poległych żołnierzy i papę ugrzezłych w basrnie 
furgonówr i przeprowadzi1 z :, bagna cały swój 
oddział 340 dobrze zbrojnych i zorca lizowąnycb 
liczący, uecz niestety w .potyczce te, małej sam 
ciężko został ranny i doWództwo octdziałH pca 
zostawić musiał kapitanowi Wagnerowi którego 
przedstawił do nominacji jna major? ranorr ir 
swoim, kiórego.odpis otrzymaliśmy, ;jiska'rz; się 
pułkownik Wierzbicki ,na hezpotrzeoigymarsj: 
forsowny który mu nakazano z Krasnoś^arfjkieeo 
aż na ".aniee Podleskiego ? któfyn. Trai-dzo
znużono jego .oddział. " '1: •'u ?łaiJe ./

W Augustowskiei. oddział Luhicja, rkłóry 
idąc z Kowieńskiego przeszedł był N iem en, stan 
się* z Moskalami w okolicy S e j n  F po lił 23 li 
d c i, kolumnę moskiewską, którą dowiłlzi puł
kownik Kowalewski, a która' kładała sii tK'-"? 
rot pułku gaczyftskiego gw&rdji i  sotm kozaków

•fflit? 1 ■ ir 'jA V: ; " 1? rk a _I,»* _f_
• *

ispftni tai 
.n is(s9S»r H i S k

W oprawie w ięźniów  politycznych, msutraj przez 
nac poruszoaej, ućzielonu nśu* hhższyal (Lit, jfcłós 
podajemy tfitaj w formie, w jafe-ej je ocrzymaliwnj 
.i] 1 (X) iW yszediszy : z więzien.a pierwszym mojm. obu 
wi^zkiem jest podać do publicznej, ■yiaąómości “ Spadek 
nas+ępujecy. W niedzielę dnia. S  'b. m. spaiiniwalismy 
około godziny 3 popołnaniu w ogrodził,'hrżćzm ^zoirfir 
do przechadzki dla więźniów. Jeaen « jeszyćŁ tow arzy
szy rzucił dmg,0mu cygaro, lecz żołnie-a s to ic y  nu. 
wbicie pip pozwolił podjąć, przeciwnie wymierzył óagnet 
i khjł zelźywem. słowami; dopiero policiau* przeznaczo 
ny do Ladzorn, ppająt cygaro 1 wytłomaczył io icerzow i



—  t s  —

ie(j» ieJn iom  gnie jes t wbronlono pslł<5 cygnrt. ~ 
^ • * '- 3 w ^ 6 r4 flprj Ś  wK0Ami ‘‘i rz  lub 00* podobnego i w 
grut»jańsfcic„ wyr„ż*ch Ity  więźniów W  tej cbwiH fca- 
żdy z w ię in ió ^  -eiekawoAi-ię z d ję c i  wyjrzał przez okno' 
B. jeden ęięiniós? -odezwał się w amiarkowanyoh sio

“Brody. “ (Skł^dirr ifłŁ ran D y .cb ) Mipssfcrńoy 
I Podhorzec złożyli w ręce zawiadowców szpitalu tutej 
szego kwotę pieniężny w .Hości 46 złr w. a., uzbieranych 

, w kościółku parafialnym tamtejsz) B) -J,między izraelita
mi dla biednych sanny ch z pod Radziwiłłowa, za co im^  i  ,,WT| fVMly“ " ’* 7“» i” - — w v n w «  «j ■“* "" "•'“■"'ytu łęniiuy u u c puu jioujuhiuowu, -a  «jvj iłu

w ^ & .& jd p r z o u i  nie jest woluo rozmawiać z więżuL akładam, naszr p u o l i c ^ ,‘podziękowanie, a miauowicie 
> 1 “ wachmisrrz z»wołai: „Sohweige du, denL du paniom, które się zajęły składkę, najbardziej zaś temu 

bf§tJełn¥ump 'awM HJD Pd tej ulicznej przemowie panujj który byl' „preźynę tak ‘ szlachetnego zamiaru i 
W? i-Jtei^hwijjW b prz^oionegn więzienia , T jj ,  -niemniej włościanom podhoreckim i husia-

.wpadfl, na ogród pan placiajtnaDt Winkler, tyóskim, kto.-:v o,ile kogo stało przyczynili sie z chęcię
wprowauzą z lo b , Mnito żołnierzy i zajmuje zbrojnie pa I gotoVośdęVrM^(P tym ' nieszczęśliwym pomóc i nlge

tafedidenń. fse »M -||| %  -dci^ód-tego posyłamy tutaj li-tóm n nadesłany para 
<>ernjętgjH p o s t a ł a  tylko wolność cooazenia po kapu- , fianina z Huciska Oleskiego, w,którego ślady dałby Bóg
ecie i grochu. Koczem p. placlajtnant rzuca na'wszystkie ........... - . . .
strony wyrazami i  wykrzyknikami/1 które -aifc iuogę się 1 
m W d ^  vT ąf$RHnu!P^vJisz#g6 dziennika-. . .  _ łaiq.
01 R jffS fd n U Jffp l* d * jłn « M łtra o  'więzienia, lustrują, 
przez zakra£łi»ómt‘'okieWka w drzwiach więźniów, a do 
strzeglszy dwóch najmłodszych; ho zalpdwie ,pn jg  jat 
łiczęoycł^-w jędnej kuźni.,,każe sobie sau^fśpon otwprzyc 
jjągzienięA.wjgrowadza gw.aUem^dwócb dzięciaków. N» 
kurytarzu lid e ra  kilkakrotnie jednego, z młodzieńców 
pięścię w twar* i^glowę, g,!? domiar płazem pałasza pu” 
nogacłf, i wlecze obu w trymfie na strażnice wójskowę 
po za obrębem budynku więzienia. Tu dopiero rozpo
czął obelgę w najpotworniejszych wirażach,' a aSkonióć 
^  kowal obu * ^1 /Tapczan, i  kazał jch_ okuć w kajdany.

W pół godziny przyszedł radzea dworu pan Pohl- 
^.juiał^długę itpzmowę; ^placlajtnantem. q 0 mówili? 

uis wiemy, ale wiemy to, że nąsj ^oledzy* .p e łn i e  nie
winni, dźwigają dotąd kajdany.
f*  Z tej p iz |P lw prł Przy*bmni temu zajściu postanowili 
wnieść zażalenie do władz wojskowych i cywilnych, 
ł j  O Spjdw , o i f ó r Ł ^  powyżej jnowa, zdjęte już zo-
rtąły więżS^m. f  rj? 1

R e w iz ja  odbyła w y dzfc zrafio w pomieszkaniu dr. 
auKiyoyzty ,p. G rzegorza Ziombickiego przy ulicy Wało- 
■foć'. -Szukano -jakiejś p i e ^ o m ę j  osoby, nikogo, pjjpego
joatian nip suaŁęzipno.

>  Ru zwęszono, ie  połicja ,pdby wała rewizje na cmen- 
Łgjzn Łyczakowskim, po grobach Przekonaliśmy slę.,~że 
wieść jest mylna. Ani teraz, ani nigdy przedtem nie od 
Bywano żadnych rćWisętfna*cme«tai8B| o ?  i ł  b f ti:

W ieczór m uzyczny  n a  k o rzyść  ran n y c h  z  pod 
R ad ziw iłłó w n 7  któiflf podlu§ aawiadomiepifi odbył 
się w ogrodzie Prochasków w zeszłą niedzielę, przy
niósł mniej zysku, niż się moin„ było spodziewać, a to 
z  powodu słoty? M  ktfiiij izebrało się nadzwyczaj m a łe . 
tawarzystwft, .Pan G. dzierżawca browaru Procha
sków,. ofi*rowjtł W złr., kilkn iuuych obywateli miejskich 
złożyło po_2 -LA-złf „ suma zebrana Ufl_rannych_wynosi
Jó>zhWlUift w -  .uamii-nieT torami uwirduJ

Z  fcUpy-.J?iygiualna, scoua miała miejsce temi dpla* 
m; na jednej o gtównyuł. ulic naszego miast,*- Zgraja 
chjopców opadła pewnego jegomości, krzycząc z wszy- 
stkk-h stron: „Szpicel.1 szpicel 1“ Trybem wojny podja
zdowej podbiegał do niego jeden za drugim, wygłosił 
fatalne słowo, i umykał, aby kolegom miejsce zrobić, po- 
jajpm iiió i n-yskakiwał przed front i podobnież znowu 
ręjterowkł r s k  szlo bez końca- Aż jeden, mniej do- 
iiułaifezony widać w t e ^  ćbdzaju manewrach, zbliżył się 
zanadto do. męczennika. Ten korzystając^ lego,'chw y
cił (hłopca za czuprynę TTlicznik w strachu, zaczyna 
składać ręce z pokorą, wołając głosem, któryby skalę 
p-_msz,ył: „Panie Szpteei, koobmy panie szpicel! to nie
.'it1 tó nie Sjit' Nie została bez skutku ta przemowa. 
prt eśladowąTiy wypns -iptt rąk chłopca.— * '

( łł/ ^  ł*odhajec ( N a b o ż e ń s tw o  ż a ł o b n e . )
I miakiećzko Podhajce, więcej jjjk o trzy mil od Brzeżan 
odlegle, nie chciało Bię wykluczyć z grona tych miast, 
w -których się obecnie żałobne nabożeństwa za braci na
szym , iiileghycl' .w walce z dzikiemi hordami moskiew- 
skicmi, odhywają- N’a prośby więc obywatelstwa tutej- 
azego raczył sz.,nowny nasz ksiądz dziekan nabożeństwo 
to przeznaczyć na dzień 30 lipca, któro się też rzeczy
wiście dnia tego z solennośeią, o ile możność i środki 
miejscowe pozwalały, o 10 godzinie z rana odbyło.

Dzięki czcigodnemn ziomkowi naszemu, księdzu dzie
kanowi w p. dliajcacb i szanownemu tntejszemu mecha
nikowi panu Dajewskicmu, z-, których to głównym prze
wodem i staraniem wszesrkie do tego potrzebne przy
gotowania najśliczniej uskutecznione zostały, czefkahśniy 
z wielkiem upragnieniem nadejścia dnia tego, w którym 
się miało odbyć nabożeństwo, w Podhajcach podobnego 
rodzaju nigdy nie istnie:ą:'e, i które n»m sposobność po 
d a ło , pomodlić się i tutaj za pogardzających śm ercią 
braci naszych i tdącycb na takową z nśm'echem i rezy*- 
* * < *  ns *seŁ.rpv, lómńeż i za Jfsłęży. starców, nię- 
w RśtyJi ufettWełęM lancami lub bagnetami tkflczy kozae 
kiej pomordowanych, w której to myśli 1 duebu nabo 
źeństwo to poprzednio z ambony zapowiedzianem zostało.

Pomimo tego, iż środki matei-jalne, które składka 
ułatwiła, aż zanadto szczupłemi były, aby akt ten godnie 
zamiarowi, 00 się powierzchowności tyczy uskutecznić, 
wyglądał katafalk bard/a -pięknie i schludnie. Na sto
pniach tegoż wznosiła się ti umna, na ten cel równie z 
łu-tafalkiem odnowiona -w- głowHch której wznosił się 
s aj pierw jmaly obraz naszej Królowej Polski, wieńcem z. 
barwirly i sbwity — dahtj symbole kapłańskie, kielich, 
biretuete, Przed _tiumi!^.iuł Stopniach katafalku, stały 
symbole powstańcze: kosa, na której amarantowa konfe- 
deratka z piórem czarnem, a obok godło, ^bawienia i 
wiary naszej z kosą na krzyż położone; n a  nich wi

k a ta f 7 k rb y ła kp ^ edJe.rem^ 0- '  Największą ozdobą tego

-w  której był z a t k r n ^ w f  
ny z dębiny zupełnie dyUa«irjlowy krzyż- przyrządzo- 
bo uic nie ociosanej -  a na n.ataraIny™ s^nie zostawionej, 
cierniowa — ocieniona m-czei' 9twa' *c°ri0r^
Rozumie Się, iż tak katafalk 
był obstawiony i owity mnóstwem 
i wieńcami, a świece rzęsiste, od 
kupców izraelskich poezęści ofiarowane 
katafalk.

Nabożeństwo odprawiło sześciu księiy obrz 
którzy się po części z pobliskich wiosek w tym cehi 
tutaj zjechali — wśród licznego tłumu naszych zacnych 
obywateli i miastowej intelligencji.

Przy końcu nabożeństwa wzbił się tysięczny gł0g 
do łez rozczulonych braci i sióstr naszych, którzy z praw- 
dziwem uczuciem i pobożnością odśpiewali znaną pieśń: 
..Serdeczna marko“ — j KSuże Ojcze twoje dzieci" — 
poczem się zgromadzenie rozeszło.

Dodać należy, to i poczciwi starozakonni wzięli w 
em na o ze stwie udział. — (Nie donosi nam szanowny

o«hi ^°n h V  1 P0(*cza8 Dabożertstwa za tych coJ  dli w boju lnb zgiuęii śmiercią meczęńaka, zebrano 
°® opatrywaule rannych, p. r>T

i krzyż wspomniany 
pięknych kwiatów 

Poczciwych naszych 
uzupełniały

najlitościwszy i więcej spóhoawków wstąpić by zechcieli 
1 powiuńi. Treść tego listu następującą;Ł ( “
’ »!‘„Daję także choć n.ał? ofiarkę tjli. naszych biedaków; 
....zoraj nie mogłem być przefisłabość żony mojej: wiją 
niech pani będzie łaskwt' ptzyjąć- -ijsj
t§ intencje. .Rtyiedyht Br o janowski.
MfarO?) Ze S try jsk łego . (No*$ C ^ z ^ j 
ta je m n .i£ z j ' jw in /n y  k.) ^Yiadgjno żt w Ameryce, 
wm^cfciJl. -pialfat^ii pofują ■ wi zbiegłymi muizyn»mi z 
psaiui do tego ułożonemi. które po lająah ^ozgpszczone 
z daleka wietrzą biednych niewolników. Tłtóz^ię smu&ą 
metodę myśjiwską i u nasjjuż próbowano zastósęwać, ą to 
do osób, posądzonych o udział w powstapju po lak i^ - Dnia 
31. k o .  odbyła się wielka tego rodzaju obława » Iesie 
w Nowem Siole. Tamtejsi koloniści niemieccy wystąpi
wszy z psami upolowali sześciu „insmgcntów.* Nowy 
postęp w życiu konstytucyjnem 1 Pojnętuyjih oristSKlojno, 
do c. k. urzędu powiatowi g _f> Żurawim. ' Jederi z. ńrcŁ 
siedzi ^am„dotąd_łw areszcie, pięciu odesłano do Miko
łajowa

Włościanie w naszej.okoliey, gay przyjdzie kto ao nich 
z& żnfwiarzami, mcyią 1 pęsto, że „wistnyk" jakiś każe im 
żądać większej zapłaty za robotę, z powodu, iż panowie 
wysyłają pieniądze dia powstańców, aby bili Mobł-iuf w 
skutek czego powinni lepiej plaeić jrobornikom., Pomimo 
to jednak idą żąć.aa cenę 40 do,5u'centów. (Wiadomość 
ta ostatnia nie jest tak małęznaczącą, jak to 'się może 
na razie wyda; gdy bowiem ta sama wieść pojawiła i$ąn 
równocześnie w różnych stront b naszej prowincji, napro 
Nudzą ona na ślad rozgałęzionej agitaćji między włością- 
nany, z którą może zostają w zwiąjjjtu tak częste w osta
tnich Czasach pożary po wsiach i jw miasteczkach W:Gs- 
licji, przedstawiane jnż teraz gdzieniegdzie ograniezune- 
mu indowi jako sprawka powstańców.' Sądzimy, że W. 
rządowi nie trudno by przyszło slojść kłębka po tych 
nitkach, p, r.) ŚtęiyjrH* •'*??>'(*•'

S tudenci w rocław scy Z pomiędzy 45~stuehac2ów 
Wszechnicy wrocławskiej, .cytowanych W ostatnim kursie 
letnim dla nieobecności przez ogłoszenie nfl czarnej ta
blicy, zgłosiło się do władzy uni^jr^tyteękwy ty j|o  lif; 
33 nie wróciło do miasta; pomiędzy nimi jest 3 l Polaków, 
których oddalenie s ę.l jak pisze Gazeta Wrocławska, zo
staje bez wątpienia w związku z niepokojami _v'

sz k ó łk a  n iedzie lna , tygodnik ludowy^ wychodzą
cy w Kościanie pod red kej* proboszcza z Konojjd, ks. 
TomiLkiego, ma proces kryojinain^,^ powodu artykułu 
um eszczonego w jednym z ęze. węy>yych numerów pod 
rubryką; „Nowiny z t świataŁ̂ i W artykule ^ym /pp.dano 
kilka wyjątków z tajnego pisma warszawskiego, ^pzwon 
duchowny" dotyczących powstapia polskiego, po k tó 
rych na zakończenie artjkulu  ha3tępowało;wezwanie, ąbj 
lemiesze ną mieęze, a motyki na lance poprzekuwan.0. 
W skutek tego procesu aresztowano, d. 24 z. m. redak
tora kB. Tomickiego, o czem już pobieżnie donosiliśmy.

3iweq ' t w o r i s t T -

C ' - e t  ,
. Z Warszawy, z Paryża, z Londynu, Wie
dnia i Berlina donoszą, że gabinet petersbnrgski 
skłaniać się ma do przyjęcia zawieszenia _broni 
i konferencji na podstawie sześciu punktów. Prze
siana telegramem z Petersburga 2. sierpnia a 
ogłoszona i w wczorajszej Gazecie Narodowej 
treść nowej noty k«ięca GorcznAcrwa w od po 1 
wiedzi na notę austr/acką z d n ij1 l&Jlipes,” Wy- 
stósowaną do Paryżami Londynu, ma_bvć ró
wnież dowodem, że_wobec stanowczego oświad
czenia się Austijt a zachwiania się Priis. irabinet pe- 
tersburgski zmienił swe przekonanie 1 do ustępstw 
okazuje się skłonnym. Dnia 1. .sierpnia miał 
caj Napytać JConatautego. o zdanie.:co. do
4aw)eszenia l*roni ,cc ma bj3ć ^ w n i^ . aowoclęm 
iż po dnmnej odmownej odpowiedzi, w Peters
burgu myślą o trauzakejaeb w sprawie polskiej. 
Od świeżo przybyłych i  głębi Mo|kwv jiysze- 
liśmy, że wszyscy wyżsi czynownicy, a nawet 
wujskuwi, wszystkie klasy oświecone ujrzawszy, 
że groźby i zbrojenia moskiewskie „nie sprawiły 
Żadnego wrażenia, nie zatrwożyły remcarstw, a 
niebezpieczeństwo, wojny coraz.się Avięcej zbliża, 
orzyehodzą do jaanego przekonania, że Moskwa 
nie jest w staniej prowadzić wojny na zewnątrz, 
uietylko jjrzeciwko trzem mocarstwom, ale nawet 
przeciv* | jednemu.t Dezorganizacja wewnętrzna 
wojskowych i cywilnych władz dochodzi tam 
do wysokiego stopnia, i już dziś jest daleko 0- 
płakańsza niż była w r. 1855 przy końcu wojny 
wschodniej. Jeden z wyższych wojskowych mo
skiewskich Wyraził się w  ^mulfnejE kółkj , iż | 
Moskwa nie jest obecnie w stanie wyprowadzić 
50tysięcznego . korpusu przeciw wkraczającemu 
z zewnątrz nieprzyjacielowi, że 20tysięczny kor
pus zająłby wszystkie Zabrane prowincje -fjfc#, 
wystrzału i nie oparłby się aż w Kijowie. Z tego 
powodu sami myślący Moskale wierzą, żę nie 
przyjdzie do wojny, lecz że ks. Gorcząków 
przyjmie stawiane przez trzy mocarstwa^ądaipą; 
przekonawszy się, iż ani na Austrję ani na Prji-* 
sy w razie wojny liczyć nie ,i możeJ M<Jsk\*A 
Potulna jego nota ostatnia do Austrji zd^aie si 
istotnie potwierdzać to dzisiejsze usposobieni!' 
gabinetu petersbnrgskiego _  podczas ffdy ^ d ru 
giej Strony słychać, że mocarstwa zachodnie Za 
wieszenie brom mają 8taWia<5 w bardi,0 pr7,ykre|
formie i rozciągać je  i na Litwę i Zabrame kraje.

i Być jednak może,  ie  jest to tylko nowy 
manewr moskiewski dla zyskania "czast ' ‘aby 
módz śród rokowań o sposób przeprowadzenia 
zawieszenia., broni, 7. jednej strony przytłumić 
powstania a z drugiej strony odwlec wypowiedze-..1 
nie wojny i tym sposobem dozwolić Moskwie
dokończyć swe uzbrojenia. Pomimu ' bowiem , .
pokojowych oświadczeń, słyszymy iż Mosawa nadużycie w służbie cywi nej i wojskowej,'po-
zbroi Sie bardzo ™ i e ’. Dla’ opolezema rozsy- - ' “ S S o i e ^ o Ł l l i  >'T <iy ' neJ'_ ; , 7 . , ‘- . ■ , /  a zapobiegając medbałości, chłostać zbrcMimczałają instruktorów,! którzyby ępołczencoiy w woj- 1 • - - ”
skowem rzemiośldl tak wyćwiczyli, aby w każdej
chwili wziąć ich ^ ożna  do Wojsk 1 regularnych

>

qi«ay*ny, nyn znajdą włoScianie przewodni 
’ ków na drodze do nowej ekonomicznej i poh- 
1 tycznej egzystencji. Prawa, w# tym względzie 

ustanowione, będą ściśle zachowane, a każdego 
naruszenia doścignie ramię sprawiedliwości!
—•--■jCzuwając nad regularnym biegiem admini- 
stiacii, nad karnością żołnierzy { posłuszeństwem 
dowódzców, karać będzie Rząd narodowy każde
_ — ' ~ł..żLI /v łwfmtlnńi i  ----* ’

a zapobiegając niedbałośei, chłostać 
obojętności ' " ’ '•'! *

■Obywatele Litwy, kongresowej Polski i Rusi! 
W krótce będziecie powołani do powszechnej i 
stanowczej walki za ojczyznę J Już były te zie
mio polskie jednym wielkien płomieniem, 
jednym jękiem / jednym emętarzem; teraz muszą 
być jednym wielkim obozem, w którym wszystko 
pracować będzie dla wolności ojczyzny, od dzie
cka zacząwszy a.ż do “starca, jedni walcząc z 

i bronią w ręku drudzy ' gromadząc środki do 
.walki. f '"a ~— i f w 1 t  ■. -1

Taka Polska nie zadrży przed żadną potętrą 
ziemi!' Taks ~ Polsks łzgniecie barbarzyńskie 
hordy cara! — Taka Polska będzie i musi być

Wlj5ómnianą ; w wczorajszej korespondgueii,
Ą Warszawy nćjnowgza proklamację Rządu na- 

l Sohlesische Zeiłung  i podług
| niej podajemy " s pao“‘“  *łi,,łVj

; r ' R z%d naroaw y aą n a ^ ! u
Przed sześcią miesiącami sprzysiężenieg bę- 

dącę wyraz^jn życzeń całego narodu, bez wszeł,- 
klćb *6i'ódkW do walki, ale silne wiarą w świę
tość swych celów, wobec nowych zamachów, zao 
grażających istnieniu Polski, podniosło sztandar 1 wpina! 
powstania i zatknęło go w szlachetnej gorliwo- - Warszawa 31. lipca 1863 “
ści na polach, przesiąkniętych krwią tak wielu Widzimy z tej odezwy ’ jak mvlnvm hvł
pokoleń. Powstanie było wyrazem w-oli narodu, wniosek dzienników w , m y l n y m  był 
J  wypowiedziało zasady, które miały być Polsce . „ , enskieh, oparty na fele-
gwiazdą przewodnią tak w epoce walki jak  i j ^ ra™.e’ - ^ naroaowy wezwał „do poyj^t^nia 
w chwili tryumfu. Naród pojął te zasady, i cały Galicję 1 Poznańskie.
jak  jest ,wielkim i potężnym, stanął pod tym -Korespondent do Gazety Wroełam^kiei
sztandarem całej, wolnej i niepodległej Polskn Ą' Warszawy 1. sierpnia donosi że wkrótce, ’ a może 

Naród, podejmujący w alkę z takim Kolosom . ; . /0 . . r . , może
jak  Moskwa, i śród okoliczności, w których się .f’ ‘ ru ' \ 8ierPnia) ma pojawić się dru.^i ma* 
na d. 2 ł. stycznia znajdował, musiał rozbudzić 1 .n]‘eBt polskiego Rządu narodowego do wszy- 
w. sobie oprócz- młodzieńczej gorliwości i wiel- i.stkich narodów Europy. -  , _
kiej energii, jakże męzką-wytTwałbść i;cierpi,- „  ,

V ość,'aby  go'pierwsze niepowodzenia nie mogły . nmieszcza hm z Paryża,
odstraszyćł a długie wyczekiwanie tryijrnfó.w' iaWrleraJ^cV wiadomość iż mocarstwa wysyłają 
nie wprawiło w stan znużenia i. niemocy.. ’ j ' zbiorową notę, ją oprócz tegc o ile moŻDości 

Jakikolwiek wpływ niepowodzenia i klęski . jednobrzmiące noty od każdego gabinetu z oso-
wywierają na umysły, rzeczą jest pewną^ <i« Petersburga Osobnemi notami mają ga-
zwyeięztwa odnosić 1 aż do dzisiejszego dnia hinetv „ „ u „ , . , . ■
żadnemi przeciwnościami nie złamani' i^^rwać ^  > . , .  • ^ w re^cje z gabinetem mo-
mogliśmy jedynie olbrzymią wiarą w^własne siły, ’ 1 w®*£™ Korespondent potwierdza dalej iż 
odwagą i karnością naszych żołnierzy a praw- I w
dziwemi cnotami obywatelskiemi. W tej \ ta, 
na rozumie opartej‘wierze i w zdrowem prz(- i  
konaniu, że gdy raz powszechność narodu po
czuje w sobie pragnienie bytu politycznego, już 

♦fń.e: ma jjdla nafiódr przeciwności żądnych, • któ- 
ryćhby usunął?.'nie podobna było, w' tem to tkwi 
tajemnica p.owstania. i Wiar^. ta jest rękojtnią 
niezawodnego zwyćięztwa Polski i  wskazuje 
narodowi jego stosunek do RządiT": |je£o stano- 

tv oczach Europy. * * 1
furopa nie pojmuje dość jasno bolu nasze

go, .nie zna gorliwości naszej ani środków ni(* - • ------ L 1_ ‘ ___ „

nocie zbiorowej mocarstwa przybierają nazwę 
s p r z y m ie r z o n y c h ,  zkąd czyni .„wniosek, iż 
i n s t r u m e n t  k o a l i c j i  m iędzyFjaucją, Anglią 
TAustrją już istnieć musi.

f Z Paryża otrzymuje General Correupondenz 
list następującej osnowy : „Widzi mi się, że
dziennikarstwo zagraniczne nie pojmuje całkiem 
dokładni* polityki gabinetu paryskiego w spra
wie pqlskihj. Dla informacji-w-tyir względzie 
mniej należy stndjować noty -dyplomatyczne pana 
Drouin deijUĘnjLS 4 'artykuły wstępne dzienników1111 uuiuju'-j jwi*» v' “  v 'i “ *v j •4-LICUU11AUW

wyczerpanych, które t są na nasze ząwołanię. pb łjirjędoęy j^  i J ^ j |  „ęę„ (jzień 40 ,w inną dmą 
Rżąc narodowy pozostawia ' Europie swobodę : trąbę , ' Lecz.naieży 4 wybadywać «««».* J -
brania udziału w naszej sprawię .w miarę .in te
resów panujących | i namiętności politycznych 
Stojąc wszakże u steru powstania, a tern samem j 
równocześnie na straży myśti narodowej, będzie 
musiał Stanowczo odrzucić wszystko, coby moglc 
zhańbić święty sztandar niepodległości — i po
zostanie głuchym na wszelkie głosy, któreby mu 
doradzały broń złożyć przed osiągnięciem celu 
ostatecznego, którym jest 'niepodległość Polski 
kongresowej, Litwy i R u s i."

Przyjąć niepodległośćjednej prowincji polskiej 
a drugie oddać wogow i (Moskwie) lia pastwę, 
to znaczyłoby zr/.ec się naszego prawa history
cznego wymazać z dziejów nasz byt dziesięcio- 
wiekowy, to znaczyłoby spełnieniem bratobójstwa 
zaprzeczyć własnemij imieniowi. — Nie 1 nie 

fena to Polska znowu powstała, by-miała być ze 
strony Europy złożoną w trumme.

Nie masz Polski bez Litwv i Rusi, nie masz 
Polski bez Korony. Wspólne są  ich dzieje, wsPo,- 
ne mają warunki życia politycznego i towarzy.- 
skjęgof 'Trójca liepodzielha' ~7 «#■ - 14

Tylko jednej z tych prowincyj polskich przy
znać prawo bytu, a zaprzeczyć je  drugim, zna
czyłoby — zabić Polskę.

Rząd narodowy nie przyzyoli- ni ^adne 
ścieśnienie testamentu historycznego Polst^.

Narodzie! — przed tobą wa l ka! — i za 
tobą walka! -— Ale za tobą niewola i hańba,— 
a przeć tobą wolność i szczęście przyszłych po
koleń. Mialżebyś sie wahać i cofać?— Nie! Ty 
musisz

osobj, do-
Drze ó.bznajoraione ~< i szachami polityeznemi, 

, osębUwić takie, które mają ■styczność z gabine
tem o. Mocąuarda, tajnego sekretarza napoleoń 
Jkrego. Wszystko, co słyszę od osób tego ro
dzaju, utwierdza mnie codziennie bardziej w prze® 
konaniu, że c e s a r z  N a p o l e o n  c h c e  w o j n y .  
Ale chce oh jej dopiero, aż nadejdzie stosowna 
do tego chwila, aż sytuacja dojrzeje do tego 
stopnia, iż wymagać będzie sama niejako dzia
łań wojennych. Rozpuszczenie 15^000 wojska na 
urlopy, nie powinno bałamneićnikugo, gdjż armia 
franeuzka jest tak doskonale wyćwiczona i uur- 
ganizowana, iż w przeciągu ośmiu dni z pokoju 
najgłębszego przejść może do ataku najzacię
tszego." — Dodajemy, że wszystkie dzienniki 
półurzędowe w Paryżu, a nawet H 'ining Post 
w  'Londynie, bardzo gwałtowna dotychczas —  
nastroiłv-_pię teraz do rozpamiętywań pokojowych.

Z “Petersburga donoszą, iż tak zwane stron
nictwo niemieckie zupełnie straciło wpływ u 
dworu, a gdy <to stronnictwu głównie skojarzone 
było z politykJi junkrów pruskich, ‘ więc Bismark 
et consortes ma się usunąć od przymierza mo
skiewskiego.

Ze Stambułu dowiaduje się Gen. Corr. z 
dnia 25. z. m., że gotuje się tam zmiana mini
strów. Fuad basza, wielki wezyr, ma wystąpić,
rllo n io n n « A r.« ~ i- ' 1 ■_ ,  * .1 vaj ty uaa TT J

isz zwycięiyć, — ty musisz krwią wywaiczjrć | dla nieporozumień z sułtanem co do polityki, 
swobodę, musisz całe jedno pokułem*: poświecić t taka Drzestrzeo-ań -n.u w  o ..-.- — .u..:. -
na ołtarzu Polski. Bóg i p^ęż rozstrzygną twe
losy. B  . .1

Obywatele! Wytrwajmy w miłoścj ojczyzny, 
jedności i poświęceniu. Nie cofajmy się przed 
żadną ofiarą, bądźmy każdej -chwili gotowi życie 
i mienie, dom i rodzinę oddać za ojczyznę. Po
mnijmy, że od chwili powstania wszystko cokol
wiek posiadamy, nie jest naszą, leci własnością 
kraiu. My wszyscy jesteśmy sługami narodu, słu
gami myśli wielkiej, uczucia potężnego 1 Na któ- 
remkolwiek znajdziemy się stanowisku wśród 
krwawej pracy narodu, jedno wspólne prawo 
niechaj kieruję nami : poświęcenie obowiązkiem, 
fezyny -dla sprawy powszechnej rozkoszą, t-śhńełt 
za ojczyznę nagrodą. Wstępując w nowy okres 
walki. Rząd -n a rm i^ y  użyje wszelkich, 
bnych środków, 7?dj^'przy pomocy> śfodków, że
branych od ogółu, uzbroić kraj cały. i powołać 
pod broń ludzi, jak możDa~ mfcjwIęcąjV JPoląki, 
lężna, tćT‘Polska tryumfująca! f

ZasjE^dy wypowiedziane ^  I manifęście ^  / l j  
22 . stycznia,! którem i'się "powstanie dotąd ltie- 
rowałę /ostaną i natjal-norma, wedle któręrpo 
stępować będzie Rząh narodowy,; naruszenia 
takowych„ą'imdy. sią iyg-dopuści. ltłeka równości,, 
jakoteż rełigijłief, polityczirej^i M hjw-
nej, zostanie utrzymaną w całej swej sile i czy-, 
stości, firówfcsłzf ustąpieniem uzurpatora i orga
nizacją krain będzie takowa urzeczywistniona 
przez odpowiednie instytucje. f J _ I

W duchu postawonych ^ a s a d  będzie SMf-» 
stajał Rząd narodowy,' masy ludu wiejskie©# 
zbudzić ze* stuletnią) apatii i oddać je na usługi

.   —  ^„..^,1
jak ą  przestrzegać ma teraz W. Porta wobec 0- 
góluego położenia europejskiego. Sułtan, chciwy 
czynów, napiera się bezwarunkowo przymierza 
z mocarstwami 6zachodniemi i wojny z Mo
skwą Fuad i|iś ma .doradzać mu zachowanie 
ścisłej neutralności

Do Gaz. Kol. piszą z Wiednia, żc „los jen. 
Wysockiego dał powód do dłuższej debaty w 
radzie ministrów 7 Postanowiono w końcu, inter
nować go tak samo jak  jen. Langiewicza, i nie 
pamiętać m i jegd czynności w powstaniu węgier
skiem u mm

Przedmioiem częstych narad ministerialnych 
w Wiedniu, ma być także ogłoszenie stanu oblę
żenia w Galicji. Chodzi podobno jedynie o tytuł 
jeszcze.

Z- Bukaresztu otrzymuje Gen. Corr. wiado
mość, ópartąna pogłosce krążącej po stolicy Ru
munów^ potrzebującą-jeszcze potwierdzenia, że 
t  'Turcj’*> Vmrgnęła' nardzo silna kolumna polska 
t  zamiarem przedarcia się na Podole. Książę 
Knz* ma się jeszcze namyślać, czy zastąpić j e j  
^rogę zbrojni, czy nie. Stu siedmdziesięeiu żol- 
oienzT polskion rozbrojonych z wy
prawy p- Miłkowskiego, odjeżdża do Turcji.

.'jWładys^aa Jfiokifiwii^ ogłosi! protest prze
ciw miauowaniu księcia Adama Czartoryskiego 
głóyjiy*} ^en tem  1 dyplomatycznym polskim. 
Protest ten wraz”z osąti/.emem podamy jutro, 

c ( )  pesarz N a l t^ 01' zniósł wiadomy dekret jen. 
Foreya, zaprowadzający sekk straeje w Meksy
ku, którego radowali sic >twoleunicj Mura-

iH P S T O ą n t f c  t - r r H — i



>Y£łLWł*vwY* FłiiWuraJ.
!s.\w ca/i j h a u d e l.

'igejjtAH a .9 an^< ’d*)8x triStoś fib?i ,e<r- *i ■ 
hji j:gxurzeiuj^..,iąn ^Biaoway wyp»l»**>jy, r

Mtystynzuyifc7ŚP*rt<i 
A / / W « .1 i ^ i a r z W r ^ ^ f '  

jeszćZfrrd^logLjłiż fotqgr<dła odtjW  7ysewniri; 
kęm i, gpdwzom yr^powy- 
tFHG ft^WiUśflae.^ dal flfiiU
we zastosowanie, które z powodu skromno* 
iai  .Kosztu, niezawodnie . #z)  ^kc a*& ?JK>f 
'ysZociini. Za pomocą tylko dwócł; .ydbić fo
tograficznych-, jednego wprost, długiego z 
upku, wyrabia pn ląedąljony rzeżBOwe, fiie 
pozpstawiając® nic do. życzenia tak pod 

--względem podobieństwa jafc i wypukłość;. 
Każdy pragnący miec swój medalion nie po
trzebuję, nawet u da wad się do specjalnego 
zakładu, bez którego. . nip fupii^a się obejść 
pragnąc miec posążek, dosyć jest u byle ja 

. kiego fotografa dwa, razy • w sposób wyżćj 
wymieniony pozować i przesłać wynalazcy 
kliszo, puczem w Kilka dni medidjon jest go
towy. Portrety fotograficzne miały wziętość; 
zapewne medaljony fcrtorzeźbiene zao ^a  się , 
z niemi współubiegać. Będę one miały tę 
przewagę że nie mogą uledz zepsuciu , a ce
na ich nie.przenosi ceny dobrego porrretu 
fwtograttcżnfego. Wkrótce zajlewne w Paty id 
utworzone zostaną zbiory mtdaifotfów zna- 

g k p m ito śsi,^ ^  uh Jnsfwc «ot
fp-g Aa-rure^iej wystawię eW odo^-j =kó-. 

ry i iqne piaterjaiy surpjye, f t y m Ą  ^  *, 
wyroby gałęzi przemysłu używających ąRof, 
zostały ialibzhbó p/rzez kontisję Wystawy do 
jednej klasy i pomieszczona' tfFłfGz.iniłftyć® ! 
miejscach; tak, obuwie różnego rodzaju,, dra-. 
,'ie futra^,jyodła i , zaprzęgi itjj, ząjtficwaly 
,v gmacbu wystawy część środsowej nawy, 
galerję będącą wgłębi i kilka półek oszklc 
Jiych na 'prawym łdgu przy wejściu? i Mo 
> k »  ten zwykłe futra, ikó ty  surowa, farbo- 
wanpt pargaminy, ruty skórzane, ładownice - 
(siłahlik) olstra do pistoletów (tabandżi k»D 
zin), zajmowały część w głębi lewego skrzy
dła przybudowy. na przestrzeni 100 do 150 
metrów. Skór lakierowanych było. około 120 
okazów. Głównie pochodzą one s Tżebizon- 
dy, Mossulu, Amazji, Konstantynopol# i Ter 
nawy. - Skóry kozłowe i baranice .kolorowe, 
używane powszechnie na babosze, pochodzą 
z Diarbekru, Alepu, Damaszku, Mekki, Smyr
ny, Sarohauu, Kutaj, Siwasn, ŁsLupu, Salo- 
Jiki, Pilipopoli, Tirhal, śeyrosa, Kodosu, 
Eukare, Ruszeznkk. Widdynu, Kocstantytu. 
polu i Erzerum? było ich przeszło 500 ą-Q 
kazów Safiany czerwone i żółte mają bły 
ozcząuą i trwałą barwę; one to głównie użj 
wają się na baboazć a szczególniej ostatnie 
zachowane są zwykle dla kobiet tureckich. 
Czerwone i czarne poszukiwaue *ą natóedł* 
w guście wschodnim. W szystkie. skóry- a 
szczególniej lakierowane są .za suche, nie 
mają giętkości i mięsistości; wady te po- 
c hodzą ze złego systemu garbowania uży- 

* wanego na prowincjach Baranie f kozłowe 
skóry są doskonale ‘wyprawne. ? A B 9 ~ ó ć  * 

— W Amerycę, Pgfnocnąj w stanie Ohio 
znajduje się miasto, którego mieszkanki mają
a wyczaj zaprowadzać ua swych głowach re-■ rn n  n raiein bittab oisnpu ontsbin/ tł gi ,
________________________________

gvtofr(ć» iA*ręby i ^ y d y s k i^ ;  sw» Vłf»y(
ntair ja* dz^indziąj-^yzyakujg sig laff Gt)^ 
cztery latą^dbyw ują strzyż i '  fęzultat jej 

, sprSednją za dobre pieniądze ; ' od piętnastu 
-dflaisterdzióstu pięeiń lak' liczy się siedm 
'strzyży, któłyćfi delikatność 'f-WAWośd zcs Jej-s 
sza się z wfckiem. Ostatnie strzyże Wydają 
i włosy prawie; tąk twarde jajj £oński w iosieą,,

' ./łLmPisz^ z.ljksainy pud d. l&,Ąipcą. -Sza*.
; raaczy mamy' obfitość; szęzcgólme w powia

tach czerkasKim, dżwinogródzkim i kaWfow- 
skini, najwięcćj ‘w gubertij" tauryckń-j Ga, 
biono ją energii>/.Hie, ale tnij wygubiono 
wszystkiej.(!.DotyicłK-zaa jest ojjji pieszą, ale 
za parę tygodni lecieć zacznie.

•o- 1 Rozporządzeniem c. k. galń.-. namie
stnictwa z d. 28. lipek b. t  cena taksy pija
wek W aptekach i. oficynach cbirugiczŁyęh 
od 'd. 1. sierpnia została zniżoną z 14 na 
10 fer. ,

to- 'Ula niedostatku paszy na Węgrzech, 
zaczęto sprowadzać siano z Austrji i z Ba- 
Warji drogą wodną- .nia Dunaju Cetnar iiaoa 
płacą i)a Węgrzech 20 do 20 Złr.

-o i W Wiedniu na targowicy bydta. w .je
dnej partji bydła przypędzonegc w zeszłym 

■ tygodniu -z W ęgier;j dpstrpćżuno gąrazę, 
wskutek czego , zofctały środki
ostrożuości,

— , Z liusiiityua telegiaf-j»an« do G. L, 
że z. dmcm 2. b. a-Zakazany został ze Wrony 
mósldewskiej do Galicji wywó^ kopi.

f j t ią d ó A l ic n h .

P r z y j e c n a l i  d . 8 . s i e r p n i a -
PP. Wolańaki W. z Rzepińcaj Malcze w

oki J . z Kunasżewśłri H. z Ze-! Skwarzawy, K.i 
liborów, Ł opatyńsk i M. z Kozłowa, Skrzy*u 
szewski J ,  z Mewerynki, NawakowflW. ,E /- ■ 
Żałcffitczyk

Wyjechali d 3 . slerpiiln 
PP. Kornstein J  do i#zerniowiec. .nkib- 

nicwśki M do Paryżą, Mroiuwicki n. do 
Bfeózkowa. Obertyński S. do Tuszkowa, Jan
kowski W. do Rosoćhawiee, Wurtb J  do 
Kłodzienka. 1 ' > " '

! d o sz u k u je  się  za  om ego 
zuna tógo , do zarządu  oso 
bnym R iidlw arkiem l p rzy  aun-zciwo^ei 

iwarunk-iejcuwkolijejiznyni j e ś t  zarh iio  
w ap ie  p o rzą d k u . O hoąey s ta ra ć  sic o 
tę  jjo sąd ę , zgłosić się Dioźe d o  K uiby- 
nicz, p o cz ta  RoljLatyu, g dz ie  ty lk o  św ia- 

' deetwA R ilkofein ie j s łu żb y  w je d u e tn  
m ie jscu  lub iekom enaacj-e  od  osób 
zna jom ych  uw zg lędn iane b ę d ą  

430 J I • ; yd 1*~h '

S ł a w n y  g
s p i r y t u s  Ą r c h i b t t s n l a
z najmocniejszych ziół lekarskich spo
rządzony, celuje zbawiennemi skutka
mi ku wzmocnieniu nerwów i nabycia 
sił. Cena flaszki 1̂ złr .

S t o u g h t o u ’a  E l i x i i ’ j  
ż o i ą d k o w y

iak zwany 1R Z V JA C IE L  LU O ZI,
do wzmocnienia żołądka, do ułatwie
nia strawności f do uzyskania apetytu: 
Cena flaszki 50 kr. ■

B a l s a m  p o c z d a m s k i
:(perfume aromatiąue balsamiąne) prze
ciw osłabionym nerwom, zamrożeniom, 
także okazuje gję mocno skutecznym 
przy bolu zębów, podagrze, reuma- 

Ce;

J 5'.
K llriś  I w o ą s t i ,
t  dnia 4 sierpnia ■

Dukat holenderski 
Dukat c e s a r s k i i  . 
Moskiewski półimperyał 
Moskiewski rubel srebrny 
Pruski talar kur. . . .  
Galie, listy zast. w. a 
Galio, listy zast. m. b 
Galieyj. oblig. indem, 
fożyczka narodowa , 
Akoye kolei żel. gai ■

w. a.

gl*l et
5 26
5 29
9 7
1 74
1 66

75 20
78-96
73 50
8i 38

200 50

Kurs wW*fiBHi , n
■ dmą 4 sierpnia

Li
gl. jot-

p 91
i i iu ra
Oblig długupailflt. b r, sn lOwgl Ul k. 76 20 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m, k. 82 05
EwBy z r. 1860 . .  .......................lo l 70
Akbye banku narodowego za 1000 gl. 797 
Akcye Towarzystwa kredyt- na 200 gl. 191 50 
Londyn 10 funtów sterlingów . . 112 40
Qiikaty cesarskie sztuka . . .  5 34
Srebro zą 100 gł. w. austr. . . . .  110 75

P o c i ą g i  o s o b o w e  n a  k o le i  i e l a -  
i n e j  g a l i c y j s k i e j :

DDDHODZĄ: ze Lwowa do Krakowa i Wie
dnia o godz. 5 min 10 rano -  o godz. 
5 min. §0 wieczór. ' i i 

PRZYCHODZĄ: z KraKO.w  ̂ do Lwowa o 
' godz- 8 min. 32 rano — o godz. 8 min. 

20 wieczór, 
r n -r q I-O ftm o  in  »

h m
w. ą

gl* {et
5,32 
5]35 
9 18 
1 <76 
1168 

75:90 
79 63 
74 15 
82 13 

202[25
WrfaT

l E d U Ł L e c M l i

h*H* Wn  ‘ | * y  ' f  iwj «r■ » ‘ i  ii

p. *Lechellft

bolu
.tyzmie j  boiu‘ ócz Jena flaszki 1 złr.

j S z w a r p a  p o m a d a  |
do wzuiutuienia porostu włosów utizy- g  
muje i udelikatuia takowe. Cena słoi- g  
kr małego 40 kr., większego 70 kr. S

G łó w n e  okłady tychże arty- J  
kułów na Galicję utrzymują: £j
I. Berliner apt. i S. Ruker apt. ^  

^Hie L w ow ie. £
Pom niejsze sk ład y  utrzymują; g  

w B u c z a c z u  p. Czerkawski, w C ie- g  
s z y n i e  p. Schróder, w O p a w ie  p «  
Brunner, w B ia łe j  p. J  Knaus. ^ 

g  ' 168 1 -2 4  '  |

Sprowadzę podobnież i tego roku 
prosto z Probsztynu
Z p p a s  z i a r n a  d o  s i ę w u

s tak zwanego

ŻYTA PRUBSZTEJSKIEGO
które jak  wiadomo wydaje plon o 25 
do 30 razy większy, jak  każde inne. 
Szanowni posiadacze ziemscy, którzy 
tego nasienia sobie nabyć życzą, ra 
czą mnie o tem wcześnie zawiadomić, 
ażebym podług tego potrzebny zapas 
mógł sprowadzić.

1 C ena m ia ry  w  p rzy b liżen iu  na
szego 1 y4 korca, wynosi około 20 złr.

Przyjmuję także obstalunki i za
mówienia na wszelkie inne ziemio
płody, które z uaj większą punktual
nością załatwiam

Karol Nenmann,
we Lwowie przy placu 

411 Ó-—10. 1 Maijackim nr". 361.

k r w i 7 p f u e 7 n a c z y ń  o d d e c h u w y c i i  i z o f y d n a ,  z i ) y t n i  u p i y w . k r » y i  

u k o b i e t  \,X> p o r o d a c h  lu b  z  o s ł a b i e n i a  p R c h o d z ^ c j .  b i c i e  

a s i m y c b l a d o ś ć  c e r y ,  | p a l p i t a c j e  , 1  „ o g ó l n e  o s ł a b i e n i e ,  u  k o b i e t  

z w ł a s z c z a ,  z a p o b i e g a  n i e u c h r o n n i e  o ć p l u w a n i u  k r w i g  i  k a a a L o js
k rw istym , - Jc s tto  n ieskończenie, uży teczny  ś ro d e k  ocen idny  i  dośw iadc*ony  
p rzez  najznąk.gnąits^yęh „lekarzy  frą ą c u jik io h j,an g ie lsk ic h  .4 iy n y ę t

> Daatflć luutua tf t  w«g^tkicb Sptekach CoBaiotWa 1 KrśidSlfś, *» "SWhuMuaa w
materjaiów aptcczsych p. GaUe w Wiuzzawia. .w e Lw ow ie u p- R n k « rą  d a ^ ią ,  To-
manka; w Wilnie u p. Chrosoiokiego i w Krakowie U p. Brono na Mioiyóflkiago. i— — ,

(Jena S )\r ., z  upakow an iem  l  z łr. 2 0  k r.
W Pwrjfóa la*, u wynalazcy na ulicy Lam^rtine Ni, 35, gdzie 31V zuajddje n»wrn«

S n i p  n n l n r i f l ł C T M  tk-ió 2 je.dwabir., irtrzymująca nataralną elehwyczaośćCAS€ 
>. J l u l  ł l l i g C ,  zalecam ' przez znakomltycu1 dakcutiłw w Paryżu, leczy 

bez żaonego nateiertftfia hoiegci w artykulacjach!; dreszcz*/ podagrj rethnatyzmy nerwowe, 
gwałtowne i chrótf&zfle. : nU s I aa Sn n  -> •-> 32g 2—0 " r

w i oi*-'cob oT 
T"

H«a«» uwcitsms UfSztnnn zr aju».«».«Ł
U

'1 11 ̂  A. . j r«l- *"*'1 -ryt - ’v- rr M*. .
zudau niony kuszłl, bgltsd 'tlugOwcntą ihrgpirę, ból

'ga/dla. zii/leiciiiienie płuc jest) ou -
aprobowany g. a. MAJE8A « Wrocławiu

S T R O P  , M A  P I E R Ś  I g
w  arouKtcm hwm-j ik io a j^ łn o L  pył użyty',1 za „„ze upraw1, Skutki na jpom ysln i^ te . S  
M  Syrop twa wywiera Wpływ zadziwiając/;'  azfezegolnie przy kaazlu kunewwym 0  

i suchym, ułatwia wyłatiaaiie ciężkiej fle6my, uśmierza drażnienie w gardte ł u t -  t t  
S  w i f f  kiótki-a causiB każdy kaSizet enećbj najgwałtowniejszy, nawet kaastl #  T

-b^ yafw-w 

' b. • a

DchótniczytL plucie ktwią
ijnuwói ' ‘nn ®łu araSbeswi t,b ju, hut js ia t  

Glo.wjiy skład tego syropu w* . Lwowie :

a p t e c e  A  B c r l i o c r t i  • ,iS|r
wóiłe4wn'i -tizir Mo w(dżwniej pLanęri} pod Opatfłnośaią

ii,ri ’ —  '* - i  Aln ęojSsvs co U
Cena pół flaczki 2 m it, 40 ki. Lwierc flaszki l _ały. .* m a  .

W Bochni, Franc. Hofei, — w; brodach jSi. Neustein apt. — w BrzeżautoL,
Zmiakowzki *pl w ,Bńczacz,., M. Lipsruńtz, — w Jaile, Ludwig PMa, —

w Kołomyi, Mar. Nowicki apt. w Kraków.., Adam Aleksandrowicz a p t —.
w Frzemyśln, M Baumami — w Radowcach, Karol Teuchman, — w Rózdole,
Jan Kryżanowski apt. — <w Rzeszowie, . Łchaitter et Oomp. — w SumsławoWi*,
Rud. Switalski a p t .—-wTarnowie, Antoni Beyer, cw Turce, A. Ckyrniaóekl, —
w Złoczowie, tvolf Korkus, — w Żółkwi, Knfłksi Kryżanowski apt. ebw 1 ’

i | j p  w a.—* j t ą r  sad Byda- i t r:t°w m ediiT  Ai» iUłs  ilooiąsB,
’ ,ł-.nłaist>->in nd lóJsr! I łieoljf-fł, .iuL„ ::b a s  oehei o^sm łajpjdb.Kj

, „  , u., d d  i .. rot" .
Panu pastorowi Hulsmann znwdzięczące adi-esę .pańską . Cierpię juz oc

czterech miesięcy na chrypkę, a pan pastoi udzieli1 mi, że także przeż pół rokn
złożony był tem cierpieniem, a przez używanj* ̂ Syropu białego fabryki pańskiej
przyszedł w krótkim czasie zupełnie do siebie -ł '  -.!♦/. *rtn .-dtl i ' r nut r  )j j rn   , |

, . Friedrich Klewirs.

Od lat jedenastu cierpiałem przykry ból piersi, kióry minao różny en lt  w -  
karstw usunionym być nie mógł. Dowiedziawszy się, że na składzie P. A. Berli- S  
nera jest do nabycia Syrop biały ni, piorsi G ., W Ą. Majęrą, k o iłe m  takowy, j  
po wyżyciu przez pewien przeciąg czasu jedenastu flaszek, wyzdrowiałam su t t  
pełnie ]  i -  -  . Petęr Zimdąra.

168 8—0* -  , j j "

n « s« n  « s  P,nsrn ks t?n,~zn ssAsmsw tmn st
i i

Si utł t . ,og.-^ia6i'nm«L d onniw- ; tia. ,v*«tti-t0
-i r t'AB'.‘Słł’wVjr>r siatt ^iaob fal la^J. Ajłxd9śsił 
i-i*>i-tq * ffib marto B5gi?osto w Śi ,*ns wosirtRg 

u ii Alt ob dSoca bajaną o^9sedęl3(Aa 
fłiraśisb etałietr-tew ' ^me^boG — ‘-.oąoxat 

'■% t3?r«( fl .uSyib*! w swnjbfnrjłóą 
— sAŚDiIyMob bdw osbtud ,9>
Ho ^ojn^oą ńBwylętm.Aę• >i obsa-tsi
nc‘ - ’ śfiBTKt ifiJ .ii .p.'-8oa-b .rndei

ói ;f9;|0S aiHosicnaia

,-is -jo
•ar • - .Gi tvd • 31  
ewje •''d 'n<f tsiff&inb 
s i n  1 a d /. —  i w o i a t /

I (*U
.óirrTTrft. 

XJtA!TT ‘l in  t»n>f ; >Wljk.

wid “/fit ffł‘ 'j TT’ /lr ĵr
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po n a d z w y c z a j  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,  s z c z e g ó l n i e :  
J e d iH iD n y c b  materji czarnych, popielatych i fularów, 
Węłniąp)iy<cli silków^ bareżów i grenadiny,
C liiiiitek  cacł^emire, barege, grenadine i koronkowych 
T laatyl 1 p a lto tó w  jedwabnych czarnych, 
l a r i i i i e k  wełnianych, parnych  i popielatych,
J o p e k  i k o s z u le k  różnego rodzaju, oraz:

. ' .  w is ,  « ,, • j , |S u k ie n  gotowych , , n e g l i g e  i strojnych.B  •? -Tu I °  ŁJ •* w
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